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Ostateczne przekazanie granicy państwowej na wschodzie
odnośnym władzom

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej'1.) 
;(Objazd granicy przez „Mieszaną Komisie gra­
niczna". — Podział granicy Państwa na II od­
cinków. — Postępowanie przy przekazaniu gra- 
;nicy. — Skład obustronnej delegacji. — Sposćn 
!i program objazdu. — Ostatni akt prawnego ob­
jęcia władzy nad wschodniemi kresami Rzeczy­

pospolitej.)

Równe, S. lipca 1922.

Celem ostatecznego przekazania ustalonej 
'granicy państwowej odnośnym władzom rozpo­
czyna Mieszana Komisja graniczna w bieżącym 
miesiącu objazd poszczególnych zastąpionych i 
pomierzonych odcinków na wschodzie. Dla szyb­
szego dokonania objazdu podzielono wschodnią 
granicę Państw a na II odcinków, z których 
pierw szy rozpoczyna się od rzeki Dźwiny, a o- 
stattll obejmuje rzekę Zbrucz. W  najbliższych 
dniach zamierza Komisja przekazać granicę do­
tyczącym  władzom na odcinku pierwszym, a te r­
miny objazdu poszczególnych dalszych odcinków 
■w kierunku od północy ku południowi zostaną 
ustalone później w miarę postępu ostatecznego 
zasłupienia granicy i jej pomierzenia, oraz w 
związku z przygotowaniem potrzebnego m ateria­
łu kartograficznego. Komisja będzie objeżdżała 
poszczególne odcinki kolejno na polskiem i sow tr­
okiem terytorium, zależnie od istniejących linii ko­
munikacyjnych i wygód przejazdów.

Przekazanie granicy odbywa się w  ten spo­
sób, że mieszana Komisja graniczna zjeżdża do 
oznaczonych punktów, dokąd powołuje przedsta­
wicieli w ładz administracyjnych i granicznych, 
a także przedstawicieli podkomisji i gdzie na 
wspólnem posiedzeniu obydwu stron uskutecznia 
się ostateczne przekazanie granicy, oraz w ręcze­
nie m ateriału kartograficznego reprezentantom 
dotyczących władz. Obustronni członkowie Komi­
sji, tj. polscy i sowieccy dokonują szczegółowego 
przekazania na miejscu według specjalnych w ska­
zówek swojej delegacji. W  kolejnych wyjazdach 
Komisji weźmie udział 35 do 40 osób, a mianowi­
cie po 7 do 9 osób z każdej delegacji, po 5 osób 
służby, po 2—3 osoby przedstawicieli w ładz ad­
m inistracyjnych i granicznych i po 1—2 przed­
stawicieli podkomisji. Potrzebnego dla przejaz­
dów Komisji taboru kolejowego, złożonego z 3 
wagonów osobowych, jednego wagonu restaura­
cyjnego, 4 piatform dla samochodów i jednego 

.wagonu bagażowego, dostarcza ta strona, na te­
rytorium  której odbywa się. przejazd. Każda z de­
legacji korzysta z w łasnych samochodów, oraz 
prowiantuje się na koszt własny, jednak ta stro­
na, po której terytorium  odbywa się przejazd 
winna jest ułatwić dostarczanie żądanych środ­
ków żywnościowych oraz ewentualnie potrzeb­
nych podwód.

Objazd granicy państwowej odbywa się ści- 
Jśle wedle programu ułożonego osobno dła każde­
go odcinka. W  szczególności przewidziano dla 
od. ’ •!.;) małopolskiego przejazd koleją na te rn o -  
i-• -■■-kieni do Potbv-oloczy.sk. gdzie sic od-, 

siedzenie dla przekaz:’"'-- irierwszej r

ści odcinka granicznego rzeki Zbrucz. Następnie 
odbędzie się przejazd z W ołoczysk koleją na te­
rytorium Ukrainy sowieckiej do Husiatyna, -gdzie 
nastąpi przekazanie drugiej części odcinka Zbru- 
cza. Z Husiatyna ukraińskiego uda się. Komisja 
samochodami do Husiatyna polskiego, Borszczu­
wa, Skały i Okopów. Posiedzenie dla przekaza­
nia trzeciej części odcinka granicznego rzeki 
Zbrucz odbędzie się w Borszczowie, skąd nastąpi 
powrót koleją przez Ukrainę do Polski, a miano­

wicie do Równego, tj. do siedziby polskiej dele­
gacji Mieszanej Komisji granicznej. Tu wyznaczy 
się- plenarne posiedzenie Komisji celem sporządze­
nia ogólnego i ostatecznego protokołu przekaza­
nia granicy państwowej, który przedłoży się w  
końcu rządom odnośnych państw.

Przedstawicielami urzędów wojewódzkich na 
poszczególnych odcinkach będ-ą starostowie, oraz 
dowódcy batalionów celnych.

*  W szystkie interesow ane władze i urzędy c- 
trzymały polecenie poczynienia wszelkich zarzą­
dzeń, by ułatwić i udogodnić dokonanie tego o- 
statniego aktu prawnego objęcia władzy nad kre­
sami Rzeczypospolitej na wschodzie.

Stosy prasy o gabinecie Śliwińskiego,
Póhirzędow y „Temps", „Information" (organ 

truamsiery) i dzienniki z lewicy z wyjątkiem ko­
munistycznych, w yrażają swe zaufanie do gabi­
netu Śliwińskiego.

„Journal des D ebats" charakteryzuje p. S i ­
wińskiego w słowach bardzo pochlebnych. O p. 
Narutowiczu pisze, że jest demokratą, uczonym i 
pacyfistą.

„Popuilaire" określa nowy gabinet, jako rady­
kalny, pokojowy i krytykuję ponure siły polskiej 
reakcji, „zwalczające gabinet, a na rękę tej reakcji 
idą komuniści Polski, Niemiec i Francji, zbierając 
z prasy burżuażyjnej najgłupsze plotki, insynuacje 
i oszczerstwa".

Tymczasem artykuły  skrajnej prawicy fran­

cuskiej — podkreśla „Dzień. W ołyński11 — przepeł­
nione są napaściami na Polskę, jak to czytam y w 
kapitalisty ozu eim „Echo Natiomal"* i w organu- 
paszkwilistów monarchisty-cznych z „Action Frań- 
ęoise“. Są to jednak głosy inspirowane przez na­
szą endecję i są one v\odą na v
stosunku do Rządu p. Śliwińskiego. Ale okazuje 
się, że burżuazyjne organy, jak „Ternps" i „Infor­
mation" i tak konserw atyw ny dzfonmk jak .Jo u r­
nal des Debats" w yrażają się o Rządzie Śliwiń­
skiego w sposób .świadczący, że sojuszniczka 
Francja więcej ma szacunku dla Polski, aniżeli 
nasza partja narodow a i rzekoma patriotyczna 
dla Ojczyzny własnej.

Spraw y górnośląskie.
=  W ojewoda Rym er w ydał świeżo ode­

zwę, w której oświadcza, że Rząd polski przc- 
jąw szy władzę w  przyznanej mu części G- Ślą­
ska, ‘zdecydowany jest zaprowadzić w najkrót­
szym czasie spokój i porządek, oraz pokojowe 
współżycie narodowości G. Śląsk zamieszkują­
cych. W tym. celu Rząd polski będzie zwalczał 
bezwzględnie gw ałt i 'te rro r  skierowany przeciw 
ko mniejszości niemieckiej. Rząd uważa za naj­
większy swój obowiązek umożliwić wygnańcom 
powrót. Taką samą odezwę ogłosił rząd niemie­
cki w niemieckiej części G. Śląska. Oba rządy 
porozumieją się co do środków jakie należy za­
stosować.

=  Komisja mieszana dla G. Śląska podaje do 
wiadomości: Na zaproszenie prezydenta Komisji 
dr. Calondera w ystosowane do przedstawicieli 
najwyższych władz administracyjnych obu czę­
ści O. Śląska odbyła się w sobotę popołudniu w 
Katowicach konferencja, celem zwalczania terro­
ru i gwałtów. W konferencji brali udział między 
inneini p. Wojewoda Rymer ,> oraz prezes dele­
gacji w Opolu p. Branweiler. Przedstawiciele oba 
państw zgodnie, potępili terro r narodowościowy 
i wyrazili przekonanie, że należy użyć wszefci.cn 
środków1 i całej energii, aby położyć kres podob­
nym objawom. Obie strony zgodziły się na to, że 
należy umożliwić wygnańcom powrót do ich ste-
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dzfb. W  tym celu utworzona będziekonnsja, któ­
ra  zajmie się ułatwieniem powrotu. Rozbrojenie 
ludności musi być przeprowadzone w obu czę­
ściach G. Śląska z całą energią.

=-• Dziś w  poniedziałek przybyw a do W ar­
szaw y przewodniczący górnośląskiej Komisji' mie­
szanej p. Calonder, w  tow arzystw ie sekretarz* ,, 
członka sekretariatu Ligi Nar., p. de Mon ten ab. 
Przyjedżają również polscy i niemieccy czionko-! 
wie Komisji mieszanej. W  godzinach rannych 
miała przedstaw ić się Komisja mieszana P rezy ­
dentowi Ministrów, w południe podejmowany bę­
dzie p  Calonder i członkowie Komisji przez Mini- 

, stra spraw  zagr. śniadaniem. W  godzinach popo­
łudniowych przyjmie p. Calondera na posłucha­
niu Naczelnik Państw a. Wieczorem odbędzie s?ę

w  salonach Prezydium Rady M inistrów uroczysty 
obiad na cześć Prezydenta i członków Komisji 
mieszanej.

=  W  Bytomiu odbędzie się konferencja w 
p ra w ie  unormowania ruchu kolejowego na g ra­
nicy śląskiej, gdyż kolejnictwo polskie natrafia na 
coraz większe trudności ze strony urzędowych 
czynników niemieckich. P rócz tego na pograniczu 
Orgeschowcy niejednokrotnie ostrzeliwuią i n a ­
padają pociągi. Niemej'- dążą widocznie do w y­
wołania niezadowolenia w śród ludności polskiej
G. Śląska.

=  Stwierdzono, że dowódca policji w B yto­
miu jest głównym organizatorem Orgeschu w Gli­
wicach.

Pom oc dla osadn ików
(mg.) W  sprawie osadnictwa w e wschodniej 

Małopolsce, którego rozpaczliwa sytuacja oma- 
; wiana była kilkakrotnie na łamach „Gazety 
Lwowskiej-1, nastąpił obecnie — jak się dowia­
dujemy od prez. .Dyrekcji Odbudowy inż. W elcze- 
ra — pomyślny zwrot. Mianowicie M inisterstwo 

..robót publicznych jeszcze w ókresie kierownictwa

Min. Narutowicza w ydało w pozumłenitJ z Głów­
nym Urzędem Ziemskim zarządzenie, by osadni­
kom cywilnym udzielano pomocy w materiałach 
budowlanych z urzędów Odbudowy po cenie- ko­
sztów  na 5-letni kredyt. Prawdopodobnie kredyt 
ten będzie przedłużony na lat 10.

O uznanie praw  osad n ik ów -żo łn ierzy .
Dnia 4. lipca 19(22, zebrało się p o  Lw ow ią 20 

osadników-żołnierzy interesow anych w rozwikła 
niu parcelacji B rzeżańszczyzny i po rozpatrzeniu 
wyników tejże parcelacji, tudzież konferencji od­
bytych tegoż dnia w  Tow arzystw ie Agrarno- 
. Osadniczym i Okręgowym Urzędzie Ziemskim 
we Lwowie stwierdziło co następuje:

]) Właściciele B rzeżańszczyzny Jatkób i Ma­
ra z ks. Sapiehów hr. Potoccy udzielili drowi 
Bronisławowi Schatzlowi pełnomocnictwa z daty 
Paryż dnia 20. stycznia. 1920. Dr. Stanisław 
Schatzel zaś udzielił Tow. Agrarno-Osadniczemu 
pełnomocnictwa z daty Lwów dnia 2L Kwietnia 
1921. Sf&reg żołnierzy nabył w drodze .Jkontrakr 
tó w ^ JP jp ^ * ^ rze d aży  od właścicieli działających 
przez pełnomocników/ tych w ramach tychże peł­
nomocnictw działki żołnierskie składając znaczne 
zadatki.

2) Strona sprzedająca zgodziła stę przyjąć na 
cenę kupna sumy pożyczkowa uzyskać się mają­
ce przez osadników-żołnierzy z funduszów o- 
sadntczego i żołnierskiego. Pożyczki te' zostały o- 
sadnikom żołnierzom przyznane.

3) Do zrealizowania pożyczek koniecznem 
Jest a) sporządzenie planów parcelacyjnych i b) 
zainłafeukwanie praw  własności osadników. Tow. 
Agrarno-Osadnicze z winy własnej i swych mo­
codawców,, a bez w iny osadników, tago swego 
obowiązku nie wykonało i samo uniemożliwia 
w ypłatę pożyczek, a tem samem uzyskanie ceny 
kupna. Przypisuje ono winę drowi Stanisławowi 
.Schatzlowi, który miał odwołać upoważnienie 
Tow. Agrarno-Osadmczerrm udzielone, wskutek 
czego wykonanie ważnych umów jest rzekomo- 
bez sporu sądowego niemożliwe.
i 4) Tow. Agrarno-Osadnrcze uznaje mimo to 
nienaruszalność praw  osadników-żołnierzy do 
własnoś.ci id i działek i stara się skłonić żołrrle- 
rzy-osarbńków do wspólnej akcji spornej prze­
ciwko drowi Stanisławowi Schatzlowi wzgl. w ł a ­
ścicielom  Brzeżańszczyzny o uznanie praw  osad­
nik ów-żołnierzy.

5) P rzyznanie pożyczek doznało znacznej 
zwłoki, a doręczanie promes odbywa się w bar­
dzo wohiem tempie. Dotychczas tylko część o-

J sadników promesy otrzym ała. Czynniki zarzą­
dzające w ypłatę pożyczek nie mogą dojść do po­
rozumienia z Tow. Agramo-Osadniczem co ero 
formalności połączonych z w ypłatą pożyczek.

Celem usunięcia przeszkód w  rozwikłaniu 
parcelacji wybierają Osadnicy komitet, w skład 
którego wchodzą:

1) Przew odniczący pułk. Szt. Gen. Kazimierz 
Rylski (Szef Sztabu DOK. Lwów, zam. T arnow ­
skiego 54.). 2) Skarbnik adw okat i ppułk. K. S. 
dr. Leopold Niemkiewicz (Lwów, ul. Długosza 
I. 3.). 3) Członek ppułk. K. S. dr. Eugeniusz Na- 
warsfci (Wojsk. Sąd Okr. Lwów). 4) Członek 
inż. mjr. w  rez. Adam Ticgcr .(Lyypw, ul. W^Jfiośę 
F T 2 :), tjfdzież delegatów ,grup osadniczych, do 
których należą: 1) Antoni Poznański (Lwów, ul. 
Mickiewicza 1. 3-.).. z grupy Potutory. 2). Por. Se­
w eryn Kaczkowski (Lwów, ul. Nabielaka 1. .354 
z grupy Potutory. 3) Kap. Stefan Haider (Lwów, 
ul. W yspiańskiego 24.) z grupy W ierzbów. 4) Bo­
gumił Rembowski (Lwów, ul. Głęboka 15.) z tej­
że grupy. 5) Mjr. pd. Szt. Gen. Stefanicki Michał 
(DOK. Lwów) z grupy Lapszyn. 6) Stanisław  Kę­
dzierski (Lwów, ul. Kordeckiego 17.) z grupy Ce- 
mów.

Komitet działa w interes.c osadników żołnie­
rzy i w ich imieniu w myśl wytycznych poru­
szonych w dyskusji i życzeń osadników żołnierzy 
skierowanych ■ do Komitetu za pośrednictwem de­
legatów grup.

Komitet komunikuje się z osadnikami-żołnie- 
riarr.i przez delegatów grup.

Na skutek akcji Kondfetu uchwalili zebrani 
w ezw ać osadników-żołnierzy do złożenia za po­
średnictwem delegatów grup na ręce skarbnika 
adw. dra Leopolda Niemktewicza po 100 mk. od 
morga nabytych działek.

W zyw a się osadników-żołnierzy do uiszcze­
nia tej składki i do działania w  porozumieniu 
z delegatami i Komitetem celem ujednostajnienia 
i zesolidaryzowania akcji.

Lwów, dnia 5- lipca 1922 r.
Komitet: Kazimierz Ścibor Rylski, dr. Rug. 

Nawarsfci, ppulk.j dr. Leopold Niemkiewicz, Adam 
Tieger, inżynier. ■*

dach, Jana Śzmigla w Trembowli, Michała Jakla 
w  Zborowie, sekretarza powiatowego Romualda 
Nikodemowicza w  Tarnopolu, oficjałów kancela­
ryjnych Józefa Plecana w Czortkowie, J.ehuda 
Balina w Zbarażu, Judę Leiba Horsteina w Kopy- 
czyńcach, sekretarzy powiatowych Stanisława 
Naga ja w Brodach, Józefa Kinczla w  Tarnopolu, 
oficjała .kancelaryjnego- W ładysław a Sopucha oraz 
starszego kancelistę Mariana Bilińskiego w T ar­
nopolu urzędnikami kancelaryjnymi w IX. st. sł. 
tudzież kancelistów Stanisława O barę w  Koipy- 
cżyńcach, Henryka Wójcickiego w  Radzkchowic, 
Konstantego Kołodzieja juniora w Przemyślanach, 
Eugenję Stiasnową w Buczaczu, Teofila Ganca­
rza w Kopyczyńcach, Gizelę BauSrÓwną w Zło­
czowie, Rudolfa Klimka w  Skalacie, Bronisława, 
Schwahego w Złoczowie, Jana Hubnera w Tarno­
polu, Teofila. Horecżego w Skalacie, Włodzimie­
rza Sakiewicza w  Zbarażu, Witolda Łuczaków- 
■skiego w  Tarnopolu, Józefa Bergera w Buczaczu, 
Gustawa Kopeckiego w  Podhajcach i Jana Hiadi- 
scha w Borszczowie urzędnikami kancelaryjnymi 
w X. stopniu służbowym.

Pan Minister P racy i Opieki Społecznej po­
sunął Naczelnika W ydziału w VI. st. sł. Tadeusza 
Hilda do ,V. st. sł. w Urzędzie Wojewódzkim w 
Tarnopolu.

Pan Minister Spraw  W ewnętrznych przeniósł 
Starostę Emila Rcjnolda z Zaleszczyk do Tarno­
pola i przydzielił go d*o służby w Urzędzie W o­
jewódzkim.

Hnliacjc w l̂ jeynaiztioie
j  .  __  ■. i . •

—  -  -  -  *
W ojewoda Tarnopolski zamianował adjunkta 

'.Urzędów pomocniczych Maksymiliana Lew an­
dowskiego Naczelnikiem Kancelarii Głównej w  
Urzędzie Wojewódzkim w  Tarnopolu w  VIII. 
st. sł.

Sekretarzy powiatowych: Teofila Sobestę w  
Brodach, Stefana Szpimdra w Podhajcach, Leona 

'Racłrwała w Borszczowie; adiunktów Urzędów

pomocniczych Jana Stańczewskiego i Konstante­
go D andę w Tarnopolu, urzędnikami kancelaryj­
nymi w VIII. st. sł., sekretarzy powiatowych: 
Józefa Bajgierowicza w Tarnopolu, P iotra Mu­
szyńskiego w Złoczowie, Antoniego Czapałiką w 
Zaleszczykach; oficjałów kancelaryjnych: F ran­
ciszka Kowalkowskiego w Brzeżartaeh, Juliana 
Seneńke w Trembowli, Stanisława Knoppa w  
Przemyślanach, Mechla Rakiera w Buczaczu, 
Leona Berezowskiego i Emila Blusa w Tarnopolu, 
Franciszka Lautschnietgo w Złoczowie, Jana R y ­
gla w  Trembowli, Michała Berkowskiego w Bro-

{W Niemczech coraz gorzej. — Przelewanie z pró­
żnego w puste, czyli obrady w Hadze. — Widmo 
na kręgach horyzontu rosyjskiego. — Gdańszcza­

nom poszło po nosie.)

W  Berlinie tracą głowę. Burza wisi nad «*.- 
łemi Niemcami. Obóz radykalny widzi ratunek je­
dyny w  rozwiązaniu parlam entu, g rożąc, ..że. .w 
prz.eciyynyjp razie zw arty front robotniczy zy/jó- 
ci się pęgęciw blokowi.
■" Policja odkrywa teraz — prawie m usztarda po 
obiedzie — coraz nowe składy broni, A tak za­
przeczano do niedawna ze strony urzędowej o ich 
istnieniu! A tak zachwycał się kilka dni temu 
Lloyd George sumiennością, z jaką Niemcy do­
pełniły obowiązku rozbrojenia!

P rzy  sposobności studiowania tajnej kores­
pondencji organizacji „Consui“ w yszło na jaw, 
że w sprawie zamordowania Rathenaua umoczył 
palce także Ludendorff, bożyszcze nacjonalistycs- 
nyeh Niemiec, naw et przez -rząd otaczane cichą 
adoracją.

Zwiększają kłopotliwe położenie Rzeszy zobo* 
wiązania co do odszkodowań. Rząd jej kręci się, 
jak piskorz metyle z powodu, jakoby Niemcy 
istotnie nie b y ły  w  możności zapłacenia owych 
odszkodowań, ile raczej- dla tego, by ugłaskać ©- 
pinję publiczną wykołataniem ustępstw. Otóż te­
raz wysila się cała usihrość rządu w  tym kierun­
ku, by Niemcy zwolniono na lata 1923 i 1924 od 
w ypłat gotówki, poprzestając na odszkodowaniach 
w naturze.

Wiadomo, jakie w tej mierze — ł słusznie1 — 
stanowisko zajmuje Francja. Zdaje sic więc. że 
będą to „próżne zachody miłości'*-

*
W  Hadze w dalszym ciągu w szystkie komisje 

i podkomisje roztrząsają spraw ę żądań sow ie­
ckich, zgodnie z zasadą: w kółko, oanie Macieju!.

Litwinowa zasypują delegaci różnych państw  
(pragnąc w ym iarkow ać prawdę) pytaniami, a on 
jak szczupak, wyślizgiwa im się. Nie sposób np. 
wydobyć z niego, czy sow iety istotnie uznają 
praw o własności, czy też w dalszym ciągu go nie 
uznają. Tylko Sokotnifcow przyparty  do rrmru 
zapytaniami in -pto dochodów zapomniał sięi i w y­
śpiewał, że faktyczne dochody wynoszą istotnie 
ledwie. 4 i pół' proc. dochodów preliminowanych.

To kpienie sobie w żyw e oćzy ze św iata 
przejadło się naw et Włochom, dotąd tak gorli­
wym protektorom sowietów. Delegaci ich zmie­
nili już nieco ton pierw otny wobec swych benia- 
minków.

^
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A tymczasem na kręgach horyzontu r o s y r : 
skieg« w ynurza się widmo resfaurach carskiej. 
Ma drwa oblicza: w. ks. Mikołaja i Brusiłowa, ale 
djabi© niewyraźna konfigurację postaci. Na razie 
niewiadomo, czy to naprawdę nadciągająca zjawa 
~zegoś rzeczywistego-, czy też tylko nowa tara 
mor san a?.

*  , • ■
Bardzo pp. Gdańszczanom autoram entu, sah- 

mowego poszło po nosie, że d- 7. bm. wizyta zło­
żona przez eskaorę duńską, zmieniła się we
■wspaniale oddanie hołdu autorytetow i Rzpltej, a 
nie „wolnemu miastu“ , nie tym jew  czapnikom, 
co stoją na żołdzie Berlina. Goście tylko Polskę
uznawali w  Gdańsku, tylko dla niej przynieśli po­
zdrowienie i wyrazy przyjacielskiego hołdu, '/rz e ­
dły mmy sahmowego zaciągu — bo przyjęcie to 
okazało, jak w  zwierciadle, praw dziwy stan rze­
czy: ukazało, kto: Berlin, czy W arszaw a mają 
coś do gadania w Gdańsku.

KRONIKA.
K alendarz .  Wtorek, t f  lipca. Rz.-kat.: Pelagi' 

m. 0 .  — Gr.-kat.: Kyra i IwanJ. —  Słowiański : 
Olg' św. ______

—  Siedmiu męczenników zwaliło się na dzień 
dzisiejszy siedmiokrotnie więc przebywać musimy 
gehennę upału, który już najcierpliwszym wyciska 
wyciska nleiylko pot z czr-ł iecz także z u s t  zre­

zygnow ane u e t : ' n i e n e :  Jljff! Jakże gorąco!
Ale ‘.o n ic!  Upały w iipcu —  !o w łaśnie t g  

co b \ć  powinno. A na tern, co być po wian ostoi ład 
śwta

Ba! „Powinno", „lad" —  tłumacz tu  dziś lu­
dziom także a b s t ra c ta !

— -00-----
—  Ntiljonówka. W sobotniem ciągnieniu mi- 

fjonówki wylosowano num er  3 ,998 Ot>t.
—  Nowe połączenia telefoniczne Okręgowa 

dyrekcja poczt i te egrafów we Lwowie komunikuje: 
Z duiem dzisiejszym zaprowadza się tu ;i i  telefoni­
czny międzymiastowy w relacjach między Lwowem 
i Przemyślem a Bernem, O pawą N>wym Icinem i 
Boguminem, między Stryjem i Drohobyczem a O pa­
wa, Nowym Icinem i Bogum nem, między Krosnem, 
Jasiem i Borysławiem a Opawą i Boguminem, o raz  
między Ustrzykami dolnymi a Opawą.

—  W sp ra w ie  nowelizacji us taw y  o ubez­
pieczeniu pensyjnem wniósi pos :i  dr. E. Adam ns 
posiedzeniu Sejmn dnia 27 czerwca b. r. wniosek 
nagły w kierunku podniesienia wysokości ubezpie­
czenia przymusowego z dotychczasowej kwoty ro­
cznej 60 .000  /Tik. na 6000 j 0 Mk„ która to i o s ta ­
tnia kwota nie dosięga pofo oranych dziś płac, a 
przeto nie może stanowić należytej podstawy do w y­
miaru zaopatrzenia emerytalnego. W każ tym razie 
będzie to  znaczne polepszenie obecne; ustawy, która 
w dotychczasowych swych postanowieniach nie po­
siada is'0 'mte najmniejszej wartości.

Wniosek p zekrzSio  do Komisji ochrony pracy, 
gdzie też niewątpliwie będzie najszybciej załatwiony 
przy poparciu Ministerstwa pracy i opieki społecznej,

: które powołana* jest pi-zedewszystkiem zająć się tą 
piekącą sprawą.

— Komisja organizacyjna Centralnego komite­
tu  Dnia objęcia Górneg * Śląska przez Polskę upra­
sza instytucje s tołeczne zorganizowane w odpow ie­
dnie zorganizowane wToipowiednie komitety, celem 
obchodu uro .zystości dn ia  w którym Ci Śląsk o b ­
jęty został przez Polskę — o włączenie nas tępu ją­
cych phinktów porządku uroczystości przy uk ładaniu  
programu uroczystości: D. 15 Fpca wieczorem wiu- 
ny w mieście orkiestry odegrać „Rotę'% obok tego 
tego krótkie pochody z  pochodniami i orkiestrami. 
D. 16 b m. zbiórka w miejscacn pracy lub lokalach 
orgmizacyjnych, udanie się na  punkt zborny, uro­
czysty pochód o gadzinie wyznaczonej na nabożeń­
stwo, o ile to możliwe palowe. Popołudniu na  plu. 
cach lub w ogrodach publicznych winny wystąpić 
orkiestry, oraz poleca s i ę  urządzanie Akademji, w 
miarę możne śct pod otwartem niebem. Uzyskane ze 
zbiórki kwoty pieniężne należy przeznaczać na do- 

1 r aż rą  pomoc dla uchodźców z tych części G. Śląska, 
które uie zos tały  przyznane Polsce.

—  Główna uroczystość przyłączenia G. Ślą­
ska odbędzie się w Kaiowlcach dnia 16 b. m.

Gsnerainy Konsulat Polski w Opolu, jak 
donoszą z Katowic, z dn iem  9 bm. t j. z chwilą 
złożenia^ władzy przez Komisję międzysojuszniczą na 
U. Śląsku, zos ta ł zlikwidowany. Generalny konsul

p. Kęszycki i konsul p Karszo-Siediecki po poże­
gnaniu się z komisją mię dzyso jusznierą. dzisiaj wy- j 
jechali do Warszawy. Przy okazji r-ożednania, gene­
rał Lerond w imicn u rządu francuskiego wręczy! 
obu konsul m polskim oznaki crder-u Legji h o n o ­
rowej.

—  Zajście W Wilnie. W sobotę przybyła d:. 
Wilna komisja sejmowa. Na przewodniczącego w y­
brano posła Wysockiego. W południc komisja wy-
luchała delegata Rządu po’skiego p. R:<mana oraz 

prokuratora idełownię. 0  godzinie 17 -tej komisja 
zajmowała się badaniem dokumentów u rzę d o w .c  . 
naznarzywszy na godzinę 20 - tą  przesłuchani;  św ird -  
ków zgł .szającycn się z m asta. Wcioraj komisja 
pracowała w dalszym ciągu-

t  Antoni Kostka Poęjlodowski, em rad ca N.;- 
miesimciwa, były kierownik starostw w B'zesku 
Chrzanowie, Sanoku i Wadowicach, zm arł  w K ra 'o -  
wie, przezywszy lat 64.

—  Zasądzenie p Dąbaia. Wyrok w sprawie 
posła Tomasza Dąbala wydany onegdej skazuje go 
na pozbawienie praw i 6 lat ciężkiego więz:enia.

Obrona p stawiła wniosek o tymczasowe wy­
puszczenie Dąbala na wolność, czemu sąd odmówił.

—  5 Kongres antialkoholiczny otwarty ze­
ta! uroczyście w ub. sobotę w auli u iwersyiecklej

w Poznan u. Na kongres przybył mi; d-y innym 
Minister zdrowia publicznego. Uderzał brak  młó­
dź eży akademickiej. Po powitaniach dr. Jaroszyński 
z Warszawy wygłosił referat na tem at psychologii 
alkoholizmu, dr. Czesław Ot:o mówił n a  tem at 
uiemnych wpływów alkoholu na organizm, prof. dr 
Panek na temat Alkohoiizm a sprawność fizyczna.
0  godz. 12  o warto w w szkole im. Konopnickie 
wystawę przeciwalkoholową.

—  Cenny upominek. Na ręce g n. Szepty­
ckiego nadesła ła  p. Jm o szan k a ,  artystka-malarka z 
Krakowa obraz, wykonany z etnalji i ofiarowany 
miastu Katowicom^ na p ,miąt ę wkroczenia wojsk 
polskich na G. Śląsk w dniu 2 0  czerwca. Obraz 
będzie wmurowany w gmach teatru  w miejscu, gdzie 
do ychczas wisiał portret b. c :s .  Wilhelma. Głów- 

mym motywem obrazu jest orzeł biały wsparty  szpo­
nami na  mieczu.

—■ II. Tudyl wschodnie. W poniedziałek iO 
b. m. o g d . 19 w lokalu Targów ul. Senatorską 
!. 6 odbędzie się po jedzen ie  Biura mieszkaniowego 
Targów Wschodnich celem omówienia sprawy kwa­
ter dla przyjezdnych gości na czas wystawy wrze­
śniowej.

— Zgłoszenia na „Targach Wssh dnich1'. 
Szereg związków prz myślowych i handlowych zw ró ­
cił się i. żądaniem do Zarządu „Targów Wscho­
dnich" we Lwowie, aby uwzględniając warunki w 
jakich przemysł po skt w chwili obecnej p ra a i  e —  
przedłużono ostateczny termin przyjmowania zgło­
szeń. Przychylając się do tej pet/cji Zarząd ustali! 
jako ostateczny termin zgłoszeń dn. 15 iipca. Kol 
zainteresowane v . im y  pospieszyć z nadsyłaniem 
zgłoszeń, gdyż przestrzeń wystawowa już jest na 
wyczerpaniu. Przy sposobności Zarząd komunika je 
iż przybycie na Targi zapowiedziały d f in i ty w m e  
związki kupieckie Francji, Bcigji, Hoiandji, Anglji, 
Włoch, Ramanji i Łot.vv, oraz związek importerów
1 eksporterów Gdańska.

—  Prasa rumuńska o II. T argach  Wscho­
dnich. Prasa rum uńska tak codzienna jak fachowa 
siedzi i notuje z dużem zainteresov'aniem przygo­
towania do Ii. Targów Wschodnich. Między innym: 
wychodzący w Gątaczu „Międzynarodowy Tygodnik 
handlowy1' (Revue Commerciale d ’Orient) p .święco­
ny spiawom ekonomicznym Turcji, Rosj- i krajów 
bałkańskich zamieścił o Targach d fuższy artykuł, 
w którym przedstawiając cyfrowo wyniki zeszło- 
; ocznych Targów stw etdzJ, ie  wobec znacznie po­
myślniejszych warunków Targi tegoroczne powinr.e 
odnieść większe sukcesy.

—  Wydawnictwa ekonomiczne na  Targach 
wschodnich. Niezależnie od ogólnej wystawy prasy 
polskiej, którą —  jak  to już dzienniki doniosły —  
urządza na II. Targach wschodnich towarzystw o ak­
cyjne „Reklama Polska", organizuje redakcja war­
szawskiego „E<onomis!y", kwar alnika poświęconego 
nauce i potrzebie życia gospodarczego w porozum ie­
niu z Towarzystwem ekonomistów i statystyków 
polskich w Warszawie, propagandę czasopism eko­
nomicznych treści naukowej i projektuje w tym relu 
urządzenie w osobnej koji własnego gabinetu reda­
kcyjnego, w którym UTksnaście naszych pism eko­
nomicznych Lędz:e reprezentowanych przez okazowe 
egzemplarze. Akcja ta sama przez się ważna dla za-
nteresewania jak n a j : zerszych kół przemysłowych i 

kupieckich wydawnictwami ekonomicznemi, będzie 
zarazem dla zwiedzających Targi cudzoziemców do ­

wodem, że i w ! ańs tw ie  Polskiem rozwija się praca 
w kierunku oparcia naszego gospodarstwa ua pod- 
S awach naukowych.

— Z Czsrtitewa nam ^ d o n o s z ą : Dr,ia 13
sierpni* b. r. urządza O rw o d .w y  Związek strzelecki 
w Czortkowie u -  czystość poświęcenia swego sztan­
daru Na tę uroczystość zaproszono Naczelnika Pań- 
s wa i inych dygnitarzy. Rozpocznie się ona dnia 
12 sierpnia b. r. zjazdem gości i powitałuem ze­
braniem. Poświęcenie nastąpi po mszy poowej, po­
czerń odbędzie się uroczystość wbijania gwoździ ze 
strony chrzestnych rodziców, /a rz ąd  o b worowy 
Związku strzeleckiego w Czortkowie zwraca się do 
wszytkick- Strzelców .czortsowssich bawiących poza 
Czortkowetn, ażeby na tę uroczystość przybyli- Za­
rząd Związku przygotuje odpowiednią ilość po­
mieszczeń dła Strzelców przybywających na tę u r o ­
czystość. O kwatery należy jak najrychlej zgłaszać 
się na ręce przewodniczącego Komisji kwaterunko­
wej p. Karola Wojewody w Czortkowie.

Po zakończeniu uroczystości jest projektowaną 
wycieczka u cz e tm k ó w  celem zwiedze.:ia przedhisto­
rycznych grot w Bilczu zł t :m .

■— Pożtr Janowa Lubelskiego. W sobotę wy­
buch! groźny pożar w Jsnow .e  Lubelskim. S palił ;  
się cała północna c z ;ś :  mia t j ,  R y n r ' ,  oraz dziel­
nica okalająca kość 61. Na 6CJ domów sp łenę o -400. 
4030  ludzi poz stało b t i  dachu nad głową. Spali; 
się między innymi kościół i szpital. Przyczyna po­
żaru na razie niewyjaśniona.

—  (t. z.) 2 a s >zei6nia policjanta przez ban­
dytów. Onegd. j  w nocy posterunkowy pc icji Frań.

iszek Szelski, stacjonowany w D ibrostanach poć 
Lwowem, wyruszył na pat-ol. Wiedział on dobrze, 
że w okolicy Dobrostan hula „zielona arm ia",  z kilku 
bandytów złożona, k tó ra  szerzy pos tra rh  na całą 
okolic;. Noc była ciemna, u p a ln i ,  —  Sielski,  kara­
binem uzbrojony, wkroczył za Dobrostanami w g ą ­
szcze leśne. Naraz usłyszał cichy pogwar głosów. 
Posterunkowy przystanął, biorąc broń na .g o tó w Ł.

Pod drzewem umawiała się kupka bandytów. 
Było ich trzech lub czt:rech. O naw ali szczegóły 
najbliższej wyprawy. Mieli „wyczynić" jakiś ,,skokK 
Bandyci byli dosltonale uzbrojeni —  mieli kerabinki 
i rewolwery.

Szelski nie zawahał się — pochwyci? za k? 
rab n i huknął piorunującym głosem:

—  W in ren iu  R zeczypospoli te j— złóżcie broń'
Odpowiedzią był trzask odwodzonych ku ków,

Zdecydowani na wszystko, bandyci wzięli broń do 
ka i dcli salwę. Sielski z przest:ze!oną głową runął 

na ziemię.
Rankiem dnia dzisiejszego odnalazł go gajowy 

d jącego słabe oznaki życia. Przewieziono go do 
Lwowa bezprzytchjuego. Stan jego beznadziejny.

—  Kobnji d a  Wójtowej Polskiego T o w .-  
rzystwa „Dzieci na wieś" pod kie unk :em prof. M :1- 
skiego, wyjeżdża 10 b. m. o godz. 1 1 5 5  wieczo­
r n i .  r u n k t  zborny o godz. 10  wieczorem w hali 
dworca.

Ruch służbowy.
Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie za m ia ­

nował: Józefa Joachim a dw. im- Karczewskiego, u- 
ończonego słuchacza praw aplikantem, a Natana 

Mojże za dw. im. Sassowera, b. podoficera ra c h u n ­
kowego, kancelis ą dla rądu  pow. w Skałacie.

Motatki Iheracko-artysSyczaa.
Repeuinar Toatra Hiejskibgijf.

Foccąlek pnedstcw le i o godz- 7 '3ó  wieezoiem.

Dziś, w paniedziełek „B b ly  m rzu r" .

Fsparhł?? Teatrii Malagi UU Gróieeu 2).

Dziś, w poniedziałek, wtorek, środę i czwarteł 
„K:ki“. komedja Piccarda,

Wis? ofyptelsfn.
W.eść o chćrobie generała  W. Iwafzkiewicza, 

t ik  uiezwykle popularnego i zasłużonego obrońcy 
Lwowa, obiegła onegd rj nasze mis-,to. wywołując 
ogromne zainteresowanie i szczere współczucie. Tak 
koła obywatr szie, jak i zarząd miasta, postanowiły  
poc-ynić odpo,viedaie krok;, oy chorego g in e ra 'a  
sprowadzić do Lwowa, który on tak bardzo ukocha.', 
iub — jeżeli to się okaże z racji jego stanu ch?rc-
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Da razie niemożliwe do wykonania —  aUlieSW? 
V  jednetn z najlepszy.h sanatorjów  warszaWskSch. 
Wfizoraj odbył się w tej sprawie w e :  w sali Izby 

'rękodzielniczej, któremu przewodnkz 1 prezes Izby, 
,p. Schirmer. P rz e m a w k ii : p Ojtaszęwski Im eniem 
Związku zckmebil. oFcetów, oświadczając, źe Zwią­
zek poczyni! już wstępne kroki, celem prz:wie ienia

generała do I wowa Następnie pyzyd .  Stani im ie ­
niem pre*ydjum m iasta  zapewnił, że m ia s to  uczy G 
wszystko co doń należy. Przemawiał jeszcze p. Ho- 
roszkiewicz, p-oje i ujęć utworzenie komisji delegatów 
Towarzystw zdeitiobi izowa łych i inwalidów, w cciii 
kontroli nad przyjmowaniem ich do urzędów i za- 
ktadó .

TELEGRAMY.
OBCHÓD NA CZEŚC GÓRNEGO ŚLĄSK A.

Kraków. (PAT.) W  czoraj odbył się w. Krako 
wie obchód na cześć zjednoczenia Górnego Ś.-ą- 

'ska z Pois-ką. Na ;bc!ród przybyli z Górnego Ślą­
ska poseł Korfanty z żo«ą, ks, delegat Kamica, za­
stępca wojewody dr. Kemka i ks. dr. Lewek. de­
legacje górnośląskie i zaproszeni goście. O godz. 
9 rano odbyło się w  kościele Mariackim nabożeń­
stwo, w  czasie Którego kompanśa honorowa od 
dała sa.w y houórowe. Po  naboże ństwśe u*wmo- 
wai się pochód, k tóry  w yruszył na W awel. W  ka 
tedrze wawelskiej odbyło się uroczyste Te Deum, 
poczem na dziedzińcu zamkowym nastąpiły prze­
mówienia. P ierw szy przemówi! prezydent mia­
sta Krakowa Fedorowicz, - w itając Górnośląza­
ków. Odpowiedział na powitanie p. Korfanty. W 
starym  teatrze odbył się następnie objad w  cza­
sie którego wygłoszono szereg orze mówień, — 
'PrzenmwltólJ między ir/iymi prez. Fedorowicz, 
ks. biskup Nowak, rektoor Morawski, ks. deJ. Ka- 
pica, p. Korfanty, gen Laonik, ks. dr. Lcw es. — 
P o  południu ks. biskup Nowak poświęci) „Dom 
obrońców kresów  zachodnich*. Będzie to ognlisko 
skupiające młodzież- górnośląską w  Krakowie. — 
liWieczoreim w  teatrze  Słowackiego publiczność 
manifestowała na cześć Górnego śląska.

PROTEST RZĄDU POLSKIEGO.
Katowice. (AW.) „W anderer" donosi z Gene- 

;wy, że rząd polski przez ręce polskiego posła w 
Paryżu wniósł p rotest przeciw  niewykonaniu 
przez Niemcy zobowiązań w  traktacie genew­
skim. P ierw szy ten pro test polski odnosi się prze­
de wszystka em do niewykonania przez Niemcy 
zobowiązań podczas przejmowania przez Polskę 
poczt ,f lęoleji górnośląskich. -

NAPADY LITEWSKIE.
Wilno. (AW.) W  nocy z 4. na 5. bm. oddział 

litewski w  sile ki1kudziesieciu ludzi pod do­
wództw em  oficera dowodzącego kompanią doko­
nał napadu na zaścianek Wielkie Błocie, ora-z 
wsie Chuchudzianki, Federyszki i Pobokaje, leżą­
ce w  pasie, neutralnym- Oddział uz-brojopy był w  
karabiny i g ranaty  ręczne i dokonywał rewizji, 
którym  tow arzyszyły  rabunki. Około Wielkie Po­
bokaje oddrział litewski spotkał się z oddziałem 
,milicji pasa neutralnego i został ostrzelany.

BANDY SOWIECKIE PLONDRUJA.
Wilno. (AW.) P rasa  wileńska zamieszcza wia­

domość o nowym napadzie oddziału bolszewi­
ckiego 29. VI. Oddział bolszewicki w sile kilku­
dziesięciu ludzi, uzbrojonych w  karabiny i gra­
naty ręczne napadł na chutor Drozdowice. poło­
żony na wschód od stacji Ziafeki, leżącej nad sa­
mą granicą bolszewicka. Bolszewicy ostrzelani 
przez placówki polskie nie zdążyli dokonać ra­
bunku i zmuszeni byli cofnąć sję za granicę. Ban­
da ta należy do armji gen. Szubina. Inna banda 
w kilka dni później przedostała się przez granicę 
około jeziora Sze i przystąpiła do- rabunku po­
dróżnych. Zaalarmowane posterunki graniczne 
wszczęły pogoń, w  rezultacie Której 1 z napastni- 

T schwytano.
ZWIĄZEK BRATNICH DUSZ DL4 

ODPOI SZCZENIĄ UKRAINY.
Lwów. (AW.) Korespondent „Agencji Wscho- 

fdiiiej" z pogranicza nad Zbruczem dowiaduje się, 
źc księża grecko-katoliccy, erragrancji z Galicji, 
podjęli na Ukrainie sowieckiej, przy  poparciu 
.władz, akcję organizowania l  oścroła unickiego. 
‘Na świątynie grecko-katolickie rzad sowiecki 
iprzeznacza zrabowane lub zniszczone kościoły 
| rzym sko-katolickfe. — Tak naprzyktad parafię 
! rzymsko katircka w  Orymnie pow. kamieniecki, 
‘objął z polecenia w ładz sowieckich grecko-kato- 
fteki ksiądz (emigrant ruski ze Stanisławowa). — 

'W  kościele tym  odprawia się obecnie nabożeń­
s tw o  po rusku. Dzieci polskie w parafii oryniń- 
nskiej, w ychow y yane dotychczas w relfeji rzym ­
sko-katolickiej i w  języku polskim, zmuszone są

chodzić do szkoły ruskiej, prowadzonej przez 
wspomnianego księdza a założonej w budynku 
dawnej szkoły -polskiej. W licznych polskich. gmi­
nach Podola, rozwinęli księża grecko-katoliccy 
agitachj za powołaniem do gmin polskich pozba- 
wdonycn ksfęży rzymsko-katolickich duchownych 
obrządku greckiego. Agitacja ta w śó id  zrozpaczo­
nej ludności, pozbawionej opieki religijnej natrafia 
cara z częściej na grunt podatny.
ZNOWU KONFLIKT Z RZĄDEM SOWIECKO- 

UKRAIŃSKIM.
Charków, (PAT.) Rząd ukraińska, z powodu 

rzekomego prześladowania w  obozach polskich 
Ukraińców, chcących powrocie na Ukrainę, w 
drodze represji nie uwolni} kilkunastu internowa­
nych Polaków, którzy mieli wyjechać z Charko­
w a eszelomem razem z powracającym i repatrian­
tami. W skutek tego delegat polski dla spraw re j 
.pattjautów Strzemeski odmów 1 wizowania doku­
m entów .wyłjcżdżatjąaym tym  eszeiottom repa­
triantom w  liczbie 1000 ocób. Rezultatem tego kom 
Hiktu między delegacją ukraińska a polska spro­
wokowanego przez Ukraińców są cierpienia nie­
szczęśliwych repata&ąnitów którzy oczieKiUją da­
lej z urpagnieniem powrotu do Ojczyzny.
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Tendencja na dolary i korony czeskie bardzo silna.
Gwaga^ Pierwsza cyfrą wskazuje kurs inter-

snacyjny, druga, <* nawiasi kurs oieofi-
cjalnei giełdy.

Z  Ie s }r u <
„Kiki", komsdja w 3 aktach A. PfcaroU.

„Kitti*1 z Sze leśc iła  króciutbiemi sukienkami, 
chcąc zaznaczyć w sposób najwymowniejszy swe po­
chodzenie z kabaretu francuskiego. Co do tego zre­
sztą nie ma żadnej wątpliwości już po pierwszym 
akcie. „K ik i"  wnosi z sobą na s . e c ę  teatru n a ­
strój kabaretowy, kilka syfurcji mało skomplikowa­
nych, a drażliwych, Donsząląncję paryskich kobietek, 
znudzenie i lekkomyślność przedstawicieli płci mę­
skiej. Cechy te spojone razem francuską brawurą 
i kiiich zdań stwarzają atm o feię, w której wielu 
czuje się znakomicie, innym zaś jest trochę duszno. 
Oczywiście tego rodzaju „kom edjs"  wymaga odpo­
wiedniego tempa f zgranego zespołu. Z chw \% kiedy 
tempo słabnie, „Kiki“  staie się nudną. A przecież 
„Kilii*1 ma pie'ens<e do tego, by ją  uważać za —  
zwierzątko —  dzikie, kapryśne, ekscen ryczne, a 
przytępi wszystkiem miłe —  ale koniecznie zwie­
rząt*?. Dopiero słowo „kocham " przem ienia  ją w 
kobietę —  bo ,,Kiki“ chce przekonać niezbicie, że 
„miłość cuda czyni". Kto więc nie chciał wierzyć 
przedtem E<omu innemu, niechaj teraz uwierzy małej 
K ki, tak jak  to bez waliąnia przyjął do wiadomości 
dyrektor M ueg u m t.

Komedję P jęa .dd  zagrano u nas na ogól p ra­
nie bez zarzuiu. Doskona‘e wywiązała się z zadania 
Czajkowska. Była jako Kjki wystarczająco drapjeżt/e,  
zła, rozkapryszaną, a zarazem miła i potulna, w m o­
mentach zaś lirycznych pełna prpstotv i szczerości.

Jej partner, Hierowski nie uwypukli! odpowie­
dnio  sylwetki dyrekto.a kabaretu. Gra jego zwia~

szcza w scenach wybuchowych, miała zbyt wyr źną' 
powlekę sztuczności, a  cafość przysłoniła się bezra­
dną bladością i nikiośctą.

Melina czuł się dobrze w roli zblazowanego 
P ;ron’a; Czaki postara ł się o to, by być czynnikiem 
rozweselającym; Bunnard i Bystrzyński zasłużyli nu 
uzname.

D:b ut Dory Helen w komedji wypadł nie­
szczególnie. Główna przyczyna w t .m ,  że p. Helen 
nie otrząsła sic jeszcze z ood wpływów ope:etki. 
Ale —  jesteśmy pewni —  fo rychło nastąpi. '*  Na 
razie temu pr ypis^ć należy nienaturalność, myine 
akcen tow a li ;  i niczem nie t ómacząre się w kora cdi 
ruchy. Po za eni wyglądała p. Dura Helen pęgrli-, 
j toaletami mogła olśnić.

iMjp&rtyści i artystki, przeaewszystkiem D;- 
bowicz i D bicka, p*zy::ynili s;ę w z n a g n e j  mierze 
do z. rabn.'go spektak!u. A. Tpam.

W i a i i p s j k S .
Zakończanie coiKu szkolnego w Konserwato­

rium i wręczenie dyplomów: celującym uczniom 
(w piątek, 30 czerwca) poprzedził 5-ty koncert, 
■ a którego program  złożyły się popisy klas prof.: 
Z. Kozłowskiej, M. Sołtysowej i M. Wollsthala.

Znakomicie prowradzony przez pianistkę prof, 
M. Sołtysowę w yższy kurs fortepianowy, spisał 
się dzietoe. Wymieniam na pierwszem miejscu 
P^etayczne i przejrzyste wykonanie sonaty H-moll 
Liszta (p. M. Tom aszew ska); obek tej uducho­
wionej do pewnego stopnia interpretacji zajęta 
godne miejsce gra — mano widocznej „tremy" 
również doskonała p. A. Ho&manówny, w ykonaw ­
czyni Etud symfonicznych Schumanna. Z niemniej 
szezerem uznaniem podnieść należy' produkcje 
pań M. Szczepańskiej (fantazja Chopfaia) i S. Be- 
sainównej (Część .II koncertu F—moll), nagrodzo­
ne serdecznymi oklaskami.

Obfita w  pięknej .i umiejętnie wyszkolone 
głosy ldasa śptowt solowego prof. Z. Kozłowskiej 
wydelegowała tym razem cztery celujące uczeni- 
ce. B raw urow a o  nieomylnej pewności intonacji 
koloratura p. J. Frenklównej odniosła sukces nie­
zawodnie .niajiintenEywn.ietszy, bardziej, niż popis 
wictkalny poryw ają słuchacza stylowość śpiewu i 
muzykalne zrozumienie •komcertantki.

Itine produkcje wokalne zachw ycały słucha­
czów przew ażnie wtatorem głosów i. kantyleny 
umneiętnle prowadzonej. Do nich zaliczam duet 
Moniuszki „Imtendte vOci,“ (pąnie: R. Kończacka 
i E. Linhardówna) i pieśni \V. Fńiemanna w  in­
terpretacji p. Koryt! G rom nickiej.

Niezwykłe powodzenie sprzyjało popisom 
s k  zypcowym uczniów orof. M. Mtolfsthala. Ł a­
dny ton i doskonale wyromnma technrka p. S. 
Pfpuównej w yw ołały  gromkie oklaski, które przy­
brały charakter jeszcze bardżiej entuzjnstj*czny 
podczas fenomenalnych istotnie produkcji — u- 
względ.ifcąc wiek młodziutkiego końcettanta — 
B. Gimpla, wykonany Bnucłta Koncerru G—moll. 
Tak zwane „dziecko cudowlite" w całem tego 
słowa zmczzasc. daje malutki ten interpreta tak 
poważnego utyyoru słucha,czorri spore już zado- 
wiolerfa, a przedewszystkiem — olśniewa ich pe­
wnością swej nienegannej techniki, po-konywtujs- 
cej — w ostrożniem, co prawlda, tempie — wszel­
kie irudinośc; bez zarzutu.

Fr. Neuhauser.

iiw iz  wy ia, rud; i soli oraz 
dram.

(u) Na mccv uchwały narady odLy-tej w 
Głównym urząyfzie przywozu i wywozu dira 
20 maja br. wydaje urząd ten przy wy wozie za 
granicę masowych przesyłek węgla, ruoy oraz 
soli ogólne pozwolenia na całkowitą ilość tych 
towarów, mających przejść przez jeden urząd 
cejny. Poziwipfeńftd te w, dwóch egzrmpiarzaclt 
przesyła się bezpośrednio do odpowiednich urzę­
dów celnych, a niezależnie od tego — dla unik­
nięcia. nieporozumień i trudności — wydaje urząd 
petentom osobne zaświadczana, unrawrdającc do 
'Sadowu.ste wymienionych toiwarów tja stacjach 
nadawczych. Zaświadczenia te zaopat^ywują sta­
cje nadawcze uwagą co do wagi i ilości załado­
wanego towaru, wpisując w  listach przewozo­
wych numer uzyskanego pozwolenia wywozowe­
go.
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T ryb  postępowania przy w ydawaniu .pozwoj 
ieó w  obrocie towarowym  z zagranicą wszelkich 
annych artykułów  pozostaje iiiezmrenionym. Zau­
w aża się jeditak, że pow yższe zarządzenie odno­
sił') się pierwotnSe także i do wywozu za gra- 
;mcę drzewa w stanie okrągłym lub tartym , atoli 
jja przedstawienie interesowanych sfer przem y­
słowych zostało odnośnie do drzewa zmienio- 
nem. Ładunki drzewa kyszelkiego rodzaju przyj­
muje się więc do przewodu tak w obrocie w cj 
wnętrznym państwa;-* jakoteż w obrocie zagra­
nicznym, bez żadnego zaświadczenia lub zezwo­
lenia z wyjątkiem progów kolejowych, których 
iprzewóz w ew nątrz państwa jest uzależniony od 
.zezwolenia wydziału zasobów dyrekcji kolejo­
wej. W yw óz progów kolejowych za granicę za­
leżnym jest nadal od zezwolenia Głównego u- 
rzędu przywozu i wywozu, które każdorazowo 
należy dołączyć do dokumentów przewozowych. 
.Na wywóz drzewa wszelkiego rodzaju do Gdań­
ska potrzebnem  jest — jak dotychczas — oso­
bne zezwolenie wydziału handlowego dyrekcji 
kolejowej.

Jeden dzteń w Janowie*
OTWARCIE ZAKŁADÓW PRZZMYSł CWYCH.

(mg.) Niecodziennym zjawiskiem w naszym

Zakłady pow stały w oobrach W ojckcba hr 
Goluchówskiego., który poetatiow&i uprzemysloE 
wić urocze miasteczko i odstąpił w tym cesu i- 
stniejący już tartak, oraz parcelę pod budowę no­
wych zakładów. Założony przez Związek ziemian 
podolskich Bank przem ysłow o-rolny utw orzył 
Spółkę „.Janów" z ograniczoną poręką, która sfi­
nansowała przedsiębiorstwo. Głównym organiza­
torem nowej instytucji był imż. Karol Machulski. 
Budowę rozpoczęto przed rokiem, a dziś fabryki 
są już w mchu.

Na poświęcenie, zakładów zjechano w sobotę 
Tezne grono gości ze Lwowa, a więc pi ez. dy­
rekcji kolei Barwtoz, prez, dyr. poczt Bierńawski, 
prez, dyrekcji Odbudowy inż. W el-zer, pcot Poiiii 
Matajkiewlicz, prkrf. Hauswiałd z żorłą, -prezes 
Spółki „Janów" p. Hoirodyski, fni. Machulski (oj­
ciec), inż. Rawski, adw. dr. Longchaióps, przed­
stawiciele prasy  i wielu innych. Przybyłych po 
witał lrr. Go łochowski z małżonką i zaprowadził 
do przystrojonej kwiatam i i zieleni; hali t. zw. 
stolami, gdzie przy ołtarzu odprawili modły pro­
boszcz miejscowy ks. kan. Lachiewicz w  asysten­
cji w ikarego ks. S m acz n Laka i proboszcza gr. 
kat. ks. Iszczaka. Śpiewając „Kto się w  optokę“ 
podążyło całe grono za kapłanem, k tóry  skropi]1 
wodą święconą rozległe zabudowania fabryczne, 
maszyny, dachówlkarmię, tartak, oraz nowo pow­
stające domki robotnicze. W  czasie poświęcenia 

kraju jest powstawanie nowych placówek prze-1 odezwała się syrena, poczem m aszyny puszcz onó 
m y ju . Dlatego też dzień otw arcia nowej instytucji j|na chwilę w  ruch,-by pokazać gośck>m ftcb pracę 
wytwórczej jest zarazem  uroczystością podwójną j W reszcie zasiedli ob-oni do bogato zastawśo- 
świadcząca, ze. społeczeństwo nasze leczyć „ie za-1 ny,ćh sto łów  biesiadnych. W  czasie ■ohjią.dni wygło- 
czy-rta z niemocy wojennej i powojemej ii że n a - l ^ j  m ow y: prez. Hoirodyski, prez. Barwica, ks. 
b e ra  rozmachu w  kierunku dotychczas imw» u- Lacłfiewlicz, prez. Bieaiawski, hr. Gotoehaw.ski,
względnianym, a tak koniecznym dSa rozwoju; 
państwa i narodu.

Taki ow ocny dzień przeżył onegdaj Janów, 
obchodząc uroczyście poświęcenie stworzonych 
w mim niedawno zakładów przem ysłow ych. W y- 

■twóinia to zakrojona na szeroką skałę, posiada 
bowiem znakomite warunki rozwoju: blizką obfi­
tość m ateriału drzewnego, oraz siłę wodną, uzy­
skaną z wielkiego staw u na W ereszycy, którego 
wódy poruszają turbinę tartaku. Obok „siły wo­
dnej użyto do uruchomienia fabryk także m aszy­
ny parowej i dynamcmaszyu y.

•Lasy janowskie dają bogactw o drzew a, które 
pocięte w  tartaku na  rozmaitej grubości de­
ski, przerabiane jest w  .stolami na m cb ląw ozy , o- 
kna, drzwi i inne w yroby. Z odpadków tartacz­
nych sporządzają specjalne m aszyny m aty drew­
niane, złożone z denkich prętów, łączonych dru­
tem, k tóre mają praktyczne zastosowanie przy 
budowie dem ów do w ypraw y ścian i sufitów. — 
Przepojone smolną żywicą w ióry i trociny dostar 
czają paliwa pod kotły fabryczne. W  innym bu- 
d^TiKu w yrabia się dachówki cementowe i ru ry  ka 
nałowe.

pref. Małnldewścz, p-rof. Hauswald, inż. Machal- 
ski, dyrektor finansowy Spółki p. Dąbrowski, ks, 
Iszczak, inż. Rawski, p. Kossak-Peteńalca., jaku 
przeds ta wicie łka ptatsy I1 ima. ,

W znoszono toasty na cześć założycieli i kie­
rowników przedsiębiorstwa, przem ysłu, kobiety 
polskiej, prasy, oraz zgody narodu połskfego a ru­
skiego, której pięknym przebłyskiem jest ucze­
stnictwo kąpiana-Rusina w  uroczystości.

Przechadzka po 'lasach janowskich nad sta­
wem podniosła jeszcze więcej dodatnie wrażenie, 
jakie zawjjeźH gośde wfteczirem do Lwowa Wraz 
ze snopami polnych kwiatów. A w,rażeń'e to dał 
im hietylko udział w miłej wycieczce przy  słone­
cznej, Mlpcowej pu&oikis. Dało im je pozuaunie bu­
dzącej się do życia pożytecznoi instyfcu-di, która 
wzmoże nasz przem ysł 4 da setkom prac, zarobek 
w  malowai., tchnąocm żyw . w cnią ses-en ustroniu, 
dało  je wreszcie zetknięcie sfię z ludźmi pracy i 
czynu, którzy łączą się dziś we wspólnym tru­
dzie, nie bacząc na różnice urodzenia i klas spo­
łecznych.

Bestjalski czyn.
(t. z J  \Vczoraj zdarzyło się tak w strętne i  w* 

hydne morderstwo, że w strząsnęło ono nerwami 
całego lwowskiego społeczeństwu. Ofiarą mor­
derstw a padło młode dziesiędoletnie feew czą tk p

W  samo południe zgłosił' się w  konendsie 
policji w e Lwow ie p. M. Ursiewiez z Rzęsny Pol­
skiej, k tóry dontosł, że koło mostu koi na Kłepa* 
rowie leży trup  jakiejś Zamordowanej dziewczyn- 
ki. Komenda policji w ydelegowała aatychm sast 
na miejsce inspektorów porcji Ołszaftskiego, Jan­
kiewicza, Jaw orskiego i Paw lasa w  celu zbada­
nia tej spraw y.

Śledztwo pol»cyjne.
P rzy  by wszrr na miejsce insp. poficj! stwfer- 1 

dzili, że w  lasku, na tzw. górce Kortumo-wej, n a , 
Kiepurowie, w rriiefscu odlegfcm ołcoło 1 km. o d ( 
roggtki, leży trup około 10- letniej dziew czynki,. 
•blondynki. P rzyby ła  na miejsce komisja lekarska' 
stwierdziła, że dziewczynka ta została przez nie­
znanego narazie sprawcę czy sprawców najpierw 
zgwałconą, a potom ohydnie zamordowaną przez 
uduszenie. Zbrodniarz pozbawił dziecko ży d a  
włożeniem mu knebta do ust, zrobionego z chu­
steczki, którą dziecko' miało na głowic.

Kim jest zamordowane dziecko?
Dalsze badania prowadzone przez policję 

w ykazały, że zamordowana jest 10-letnią Janiną 
Jaźwińską, córką Heleny, zamieszkałej urzy ul. 
Króla Leszczyńskiego 26. Dziecko wydaliło się 
z domu .już od kilku dni i znikło bez wieści. Do­
piero teraz w yszła na jaw ta okropna zbrodnia. 
Z.a sprawcami mm-du i zgwałcenia toczy się ener­
giczny pościg.

Rany i skaleczenia na rękach i ciele dziecka 
wskazują, że musiało orio stoczyć zaciętą walkę 
z mordercą. Zctorniewającem iest tylko, jak trup 
dziecka mógł leżeć od pan: dni niespostrzeżony, 
w tak widoezmem miejscu Podkreślić p r /y  tom 
należy, że w  ostatnich czasach stosunki bezpie­
czeństwa m  Kiepurowie uległy znacznemu po­
gorszeniu i że koniecznerr byłoby w ydatne po­
mnożenie tamtejszego posterunku pojfeji państw o­
wej, gdyż rrńmó n y s % .t  kilku połłejantow nie .iest 
się w stanie opanować coraz bardziej w zrastają­
cej tam zbrodhiczości.

NADESŁANIE,
Zn <ę r.toykę Redakcja nie bisrz? odpowi.sd*iaIna ś"

ROiiZIĘKOWANlt:.
Po lsk iefru  T o w a rz y s ł w a  Muaycznerm. a  w  szcze­

gólnośc i  j W P a u  D yrektorow i Sołtysowi o raz  
wszystki"’ P T. Członkom T o w a rz y s :w a  r a  u rzą d ze ­
n ie  n ab o ż eń s tw a  ż?Sobnego z a  spokój du-zy ś. p. 
m ęża i o jca  i wzięcie w n .m  udziułr ,  s l ł . d a  tą  
d r o g ą  ś f  rde"3 tfe podziękow anie

Mar j a  Wer.cowa z carkara  j
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Ogień nieśmiertelny
Z angielskiego przełożyła 

ftunona Bruchnalska.

(Ctąg ńsłszy.i
— Mówiłeś o stopniowaniu potęgi ewołucii, 

o zaczątkach życia i o tern, jak ono dochodzi aż 
do swego mzkwftu do nas — w tym wypaaku do 
nas tu obecnych; pan, pan Dad, pan Farr i ja o- 
czekujący na nóż chirurga. WbJałbyrn nieznać 
takiego crescęnido! Widzę przemiany, znowu 
przenńany i jeszcze przemiany, bez planu i bez 
serca. N aprzyjład zastanówm y się nad w ędrów ­
kami ptaków przez M orze Śródziemne i nad tra ­
giczną głupotą ich epizodów. Przed wtokami, 
przed bardzo dtogkmń wiekam. lądy Afryki i E- 
tmopy łączyły  J ę  z sobą nieprzerwanie. W tedy 

'pow stał ten rnst'jtoct, ■otałć o dp ływ ały  w  lacie 
z gors.oego południa na północ, by tam  gnieździć 

:.si| i rcanmażać. Powoli, wriek po wtoku, morze 
'w kradało sie na pasma lądu. Teraz mlinęły już 
setki tysięcy lat odkąd wody p rzerw ały  ten łą­
czący gościniec, a jednak instynkt ślepy i bezli­
tosny pędzi ptaki ciągłe poprzez morze, coraz się 
rozszerzające, w  którem  -myriady giną z wycień­
czenia. P rzypatrz się uczciwie i szczerze pokła-

3.dk>m geologicznym i pou.toc'z, gdzie możesz od- 
\ szukać to „cresccaidc", którego myśl poddajesz? 
Były wielkie wieki cudownych de drzew oodob- 
aych, paproci, były  przepyszne leśne uroczyska, 

jjjecz wszystkie te w.spaniałe ogrom y już zginęły 
?'Nie rozwinęły się w yżej; dosięgły szczytu sw e- 
|g o  rozwoju i przeszły; inne rodzaje zajęły ich 
jnriejsce. A potem wspomnij o całej przedziwnie} 
 ̂faunie epoki mezozoicznej, o wiekach Lew iatana, 
Therśodontów, srogich płazów, Diuosas.Br ów, Mo- 
sosaurów i pciobnycn  i im (potworów głębiny 
wód, Pterodaktyilów o skrzydłach nietoperza, 
PlesicisauTów i Ichtyosaurów. — Wspomnij o 
dziwabh mórz mezozoicznych, o tysiącach ga­
tunków amonitów, o niesłychane®) bogactwie ry t, 
W szystkie te  św iaty  zgasiła śmtorć, jak wllgotay 
paluszek dziecka ścieru ryso>nek z taaiiczkj Nie 
zostaw iły następców, doszły do znacznej rozma­
itości i rozwoju gatunków i przeszły. Zmierzch 
Eouenu był tezprodnem zakończeniem w yczerpa­
nego ś*data. Crescendo, lesli chcesz tego, lecz 
potem chmurne neto, picmss m n. 1 jeszcze raz. z 
nieznanych, ciemnych początków^ od pnia samego, 
ży-cre wzrosło, wzrosło na nowo po to tylko, aby 
zamknąć. Świat, w  któiym  żyjemy dzisiaj to wi­
dowisko bardzo nędzne, Wobec obfitości pierw­
szych okresów formacji Trzec'orzedow ei, gdy 
Behemoth w tysiącznych oomianach D enothe- 
.rfum, T tentoherkm i, HchtotjtheTtoim,, tygrysy  
z zębami, jak szabte i setki słoni i tym

[podobnych bes#i buszowały w dżunglach, teraz 
Itak łagodnie się przedstawiających. Gdzież jest 
[to crescendo obecnie? Crescendo! Przez te dłu­
gie wieki nasi pm «tko\\ie kryli się pomiędzy liść­
mi, lub wspinali sto na drzewa, by ujść przed tera 
crescendo. A sami, jako mot^-w crescenda śpie­
wali Aiiezmieraśe cieńfcc. Teraz na krótką chwilę 
śwśat jest nasz i my wzrastamy z kolei. .Lecz na 
co? W  jakim celu? Powiedz mi, ty, który twier­
dzisz, że świat jest dobry, powiedz ma dokąd i- 
dziemy. W  Jaki sposób zucłamy iimknąć przed 
wspólitem przozmczem).em pod' zaoieminśon&m. 
sklepieniem zamar zającegc świata?

Spocząć iia chwilf1, zmęczony mówieniem.
— Niema pociechy, rzekł -  ais w kwia­

tach, ani w gwiazdach, nŁema żadnej pewnej za­
sady w przeszłości, ani mezawodrfej napziei na 
przyszłość.

A na te Sir Elifaz tchnął stotwo:
— N ieśm iertelność !

— Pozwólcie mi powiedzieć słowo tub dwa o 
nieśmiertelności -i- rzekł Sir Blifaz. wpasdaiąc na­
gle w zapał, — bo właśnśe to iest tenai, o któ­
rym zapór: usieliśmy. To .iest, jak widzę, rtóntoa 
pomiędzy nami i tobą parne rtuss: to jest rzeczy­
wiste rozwiązaiae. Kto tego nre wifhn, rto widzi 
nie wcąle.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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T. 130 21/4 Edykt. ju.ko Dutka, urodzony 30. 
kwietnia 1S 9. t. w ciemiginowie, rz.-kat. gospodŁt , 
tamże zamieszkały, '.ostał zabrany jako podwoda z w j- 
bucńcan wojny w 191 i, r. do wojska aujtr. i od teg 
czasu po dzień dzisiejszy zaginął wszelki znak a jego 
życiu, zaś, wedle zaprzysiężonych zeznań świadka Dmy- 
lxa Stelmacha miał on zachorowawszy zostać wziętym  
do szpitala koło Barda n.t Węgrzech w marcu 1SD6, i . 
Gdy zatem przyjąć należy, że z-ichotDi ustawowe uc- 
rememauie śmierci, przeto wdraża się u i prośbę je g . 
20117 Jewdcchy Dutka 2-ś). Głowińskiej w Slemtgino- 
wie, postępowanie, celeiu uznania z* zmarłego. Wydaje 
się przeto o só p e  wezwanie, aby udzielono Sądowi 
i;;b Drowi Waailowi, adwokatowi w Stryju, którego 
ustanawia s ę  knraiorem nieobecnego wiadomości
0 powyż wymienionym. Jurka Dutkę wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się lub w in­
ny sposób uwiadomii o swem życiu. Sąd tutejszy i; 
pcno&ną prośbę po upływie sześciu miesięcy łiczą . 
od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w „G izecie lwow­
skiej" i po uzupełnieniu dochodzeń rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Siryi, dnia 8. kwietnia 1922. 6721
T. V. 64/22/5, Antoni Kuczma, urodzony 1884. r. 

w Malrwie, syn Józefa i Apoktnji, wyjechał w 1,912. r. 
do Araergn, w runu 1913. począł chorować aa szyje, 
w r. 1914. zam ierzał powróć ć do kraju i w tym celu 
nabywszy kartę okrętową chciał wsiąść na okręt w No­
wym Joraii, prawdopodobnie w maju 1914. r., jednak 

.z  powodu choroby oi-s zostcl przyjęty, na okręt łecz od- 
oany do szpitala w N-m Jorku, w którym po kilku dniach 
miał umrzeć. Gdy zatem przyjąć należy, żs zachodz 
ustawowe domniemanie z §  24 i. I. ust. cyw., przeto 
wdraża się na prośbę Marianny Kuczma postępowanie, 
celem uznania za zmarłego zaginionego, a jego małżeń­
stwo za rozwiązane. Wydaje się ogólne wezwanie, ab? 
udzielono Sądowi albo kuratorowi Drowi Schrattcrowi 
adwokatowi w Rzeszowie, kiórego ustanawia się obroń­
cą związku małżeńskiego, wiadotnośii o powyż wyitii - 
nionym. Antoniego Kuczmę wzywa się, aby przed n;ż-j 
wymienionym Sądem stawił się lub w inny sposób uwia- 
d m i  o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 10. czerwca 1923. r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. Sąd okręgowy, Oddział V,

Rzesców, dnia 18. maja 1922. 6316
" T. 88/22/4, Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Iwan Mełnyczuk. syu Iwana, urodzo­
ny w Jasionowie górnym, pow. Kcsów, da. f. lipcą 1887. r„ 
oźenio y od 21. utogo 1911. r. z Jewdochą s  Bocwin- 
ków, poworen ,' wedle zaprzysiężonych zeznań świadka
1 wnioskodawczym' J^wdochy Mełnyczuk z zarządzona 
pierwszą mobilizacją do 24. p, p. nie dał o sobie żad­
nej właaomoś i. Wecile zaprzysiężonych zeznań św iad­
ka Nyiioly Bcćwfnkn, syna Fedia b^ata wnioskodaw­
czym powołany z nieobecnym z zarządzoną pierwszą 
mobilizacją do 24. p. p. do 10, komo. aepeuent uczest­
niczył wraz z i wanom Msłnyc. ukiem, iwana, w ivaice 
z moskalami pod Hii cz.m  w 1914 r. a będąc rannym 
odjechał do szpitala na Węgry. Bo 4 miesiącach jako 
uzdrowieniec wrócił do sw e ej kompanjl w której za­
stał Iwana Mełnyczuka syna Iwana. Po dwu tygodniach 
walki z Moskalami kompanja wróciła z  powrotem — 
Aiełnycznka już niebyło a jedni towarzysze broni twier­
dzili, że M elsyczus został zabiły, zaś drudzy, że ran­
nego zabrano do niewoli. Wedie potwierd2enia Urzę­
du gminnego w Jasienłowie górnym z dnia 14. marca 
1922. r. Iwan Msmyczuk, iwana, powołany z pierwszą 
mobilizacją do wojska do gminy n .e p o w ó c ił i nie dai
0 sobie żadnej wiad mości. Gdy zatem można przy­
jąć, t e  zaistnieją warunki ustawowego domniemania 

iśmierci, w myśl § 24. 1. 2. u. c. i § 1. ustawy z 31. mar- 
.ca 1918. r. Dz. p. p. Nr. 128. i Rozp. min. z 8. kwietnia 
1918. r. Nr. 134. Dz. p. p, wdraża się na wniosek Jew- 
dochji z Boćwinków Mełnyczuk postępowanie, celem 

'uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym Sądowi albo p. adw. Dr. Hartensteinowi w Ku­
lach, kiórego ustanawia się kuratorem i obrońca w ę­
zła małżeńskiego. Iwana Mełnyczuka wzywa się o i i . 
żyje, aby stawił się przed podpisanym Sądem tub w in­
ny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. g udaia 19ż2.r 
jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia og ło ­
szenia tego ecyktu w gazecie urzędowej! Sąd na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłe­
go i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 5. maja i 922. 6431
T. 954/29/6. Wdrożenie postępowania celem udo­

wodnienia śmierci. Antoni Semeniuk, syn Piotra i Ba - 
bary, urodzony 20, kwietnia 1881. r. w Byszowie, g o ­
spodarz ostatnio zamieszkały w Tarkach, brał udział 
jako żołnierz ausir. w wojnie przy 39. p. p. na fron-

1 cie I wedle przeprowadzonych doch ><fteń a w szcze­
gólności zaprzysiężonych zeznań świadka Andrucha Se- 
meńiuka, zaginął dnia (26.) 27. listopada 1914. r. w cza­
sie szturmu na górę Sziiak w Serbji. Świadek ten, na 
własne oczy, stwierdził śmierć Antoniego i pog zeóał 
go aa wspomnianej górze- Wobec tego na wniosek 
Marji Semeniuk wdraża się poslępowanie, celem udo­

godnienia smisrei wym enionej osobię a związku mał­
żeńskiego zawartego na dniu 4. lutego 1903. r. miedzy 
wvm>ejiooym a wnioskodawczy nią za rozw  ąznny. W ii-

o zaginionym należy u łzieiić Sądowi albo ad- 
• ■ wokąłpwi Dr. Juijuszowi N ow otn/em u wre Lwowie,

Ićóreeo ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzia 
aąłżeń’kiego. Zimnioaego wzywa się, abf jawił s ę  
■ zed podpis m m Sądem, o i!e żyje. lub w inny spo- 
óu dar zna: o sobie. Po dniu 15. lipca 1921 r ., nie 

prędzej jednak jak w trzy miesiące od dnia ogiosze- 
ia Jego zarządzę iia w gazecie urzędowej Sąd n i p - 
owny wnio.sek wyd? ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cvwiiny, O.'dział V I.
Lwów, 30. marca 19:1. 6? li
T. IV. 110/31/2. Wdrożenie postępowania ccunt 

•-.irania za zmarłego. Jozef Cyrek, syn Jana i Anny z Z >- 
ow Cyrków, urodzony dnia 17. marca 1885. r. w Ka­

in ce małej powiecie limanowskim, pełniąc srużo j wo - 
.ową przy b. aimji austr. w czasie wojny z w \ ku 

.; i swej rodzinnej wsi nie wrócił a od końca 19i7 
ic daje o sobie Znaku życia. Gdy zatem przyjąć na c- 

ż7, ze zachodzi ustawowe domniemanie z §  1 . ust. z dr, 
■31. marca 1918. r. L. 128. Dz. p. p., przeto wdraża si. 
u  prośbę Wik orji z Muchów Cyfekowej postępowa 

celem uznania za zmarłego — zaginionego a ntał- 
.ensfwo między wnioskodawczynią a zaginionym za­
warte za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne we- 
iwanie, aby udzielono tutejszemu sądowi lub adw. Dr. 
Nowakowi, kiórego nin ejszsm  obrońcą węzła mai- 
żciiskiego ustanawia, wiadomości o powyż wymienio­
nym, a jego samego wzywa się, aby przed tu ejszym 
Sądem stawił się luo w inny soOiób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowaą prośbę, po dniu 10 
rwieinia 1922. r. wniesioną, rozstrzygnie o uznaniu v. 
zmarłego. Sąd okręgowy, Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 7. pażdziern kn 1821 679"
7'. 390/21,3. Edykt. Wdrożenie postępowania ce­

lem uznania za zmarłegt. Anto.ii Kołodyński, urodzo­
ny d óa  28. stycznia 1878 r. w Miln e, powiat Podka- 
mień i tam zamieszkały, powołany z ogólną mobiliza- 
ją w roku 1914. do ausłr. nr;nji, walczył na froncie 

włoskim i wedie zeznań świadka Antoniego Suchockie­
go w mrju 1918. r. pod M jute Tombo został raniony. 
Wedle telegramu od wojskowości miał on umrieć w szpi­
talu w Sant Michael w St/rji. Gdy wobec powyższego 
rrawdapodobnem jest, że zaginiony nie żyje, przeto u 
.yniosek Par .ńki Kolodyńslciej wdraża s ę  fiosTępowarfil 
eeJem uznania go za zmarłego, a małżeństwo z nim 
zawarte za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne w e- 
zwanie, aby udz elono Sądowi lii 3 kuratorowi Drowi 
M i:t;lmannow, adwokatowi w Ztoczowie, którego za­
razem ustanawia się obrońcą, w ęzia małżeńskiego, wia- 
domośef o zaginionym. Gdyby zag.niony żył, winien Są­
dowi donieść o swem życiu. N.i ponowny wniosek pc 
upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w „G - 
;cc:e lwowskiej1', rozstrzygnie Sąd ostatecznie p ow yż- 
3zy wniosek. Sąd okręgowy. Oddział IV.

Zioczóiv, dnia 17. stocznia 1922. 6820
T. IV. 41/21/3. Z irząizenie postępowania ceiem  

uznania za zmarDgo. Józef Prokuszki z G obikówk 
sy i W ojcierhi i Wiktorji, urodzony 16, listopada 1884 
r. wy jechał aa wrinę w sierpniu 1911. r. i dosławszy 
się do niewoli rosyjskiej miał umrzeć w maju 19.5. r. 
.v szpitalu w Włodzimierzu, a od te :o czasn nic m 
o nim iudnej w iadom ość. Gdy zatem przyjąć można, 
że Józef Prokuszki zmarł, zarządza się na wniosę;. 
Amy Prukuszki postępowanie, celem uznania Jó/. f 
ProKUSzltiego za zmarłego i małżeństwo jego z Anną 
z W ojtasów za (©związane, a zarazem ogłasza się 
wanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginiony nrSądo- 

vi aibo p. adw. Drowi Lipińskiemu w Jaśle, którego 
istanawia się kuratorem i obrońcą w ęzła m ałteńskie- 
;o aż do dn:a 1. stycznia 1923, r„ Po dniu powyższym  
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna- 
jniu za zma'łega i rozwiązaniu małżeństwu.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło daia 1. czerwca 1922. 6758
T. 145/21/12. Iwan Mostowy, syn Siefana uroazo- 

ay 16.styczaia 1882. r. w L sowcach, żołnierz byłej armjl 
ukraińskiej, dostał się do niewoli polskiej i przydzie­
lony do oddziału robotniczego w Samopoliie, miał w e­
dle zaprzysiężonych zeznań iw ,  f ikima Biłanyka w le- 
; e  1919. r. zachorować m  tyfus i odstawiony został 
do szpitala w Dąbrowej, od którego to czasu wszeUr 
ślad zanim  zagmąt. Gdy zatem można przyjąć, że z - 
snieją warunki ustawowego domniemania śmierci w myśl 
przepisów §  24 ust. cyw., zarządza się na wniosek Je- 
rym M ostowy postępowanie, celem uznania wymlenio- 
oncj osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
iteby udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi a bo 
Drowi |. Kimelmanowi, którego ustanawia się kurato­
rem. Iwana M ostowego wzywa się, ażeby stawił się 
nrzed podpisanym Sądem lub w inny sposób dał znać
0 sobie. Po dniu 15 stycznia 1923. r. Sąd na ponowii;; 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, dnia 3. iipca 1922. 8796
T. 75/22 6, Zarządzenie postępowania celem udo­

wodnienia śm ierć. iw an Warszawski, syd Szymona
1 Paraśki, nrodzony 5. stycznia 1819 i . w Kłoda.e, 
rolnik, tamże zamieszkały, wyjechał w roku 1915. 
z arm;ą rosyjska do Rosji, gdzie zamieszkał w kołonji 
Berezowa Hard Według zaprzysiężonych zeznań świad­
ków Jo'-j*vi Pwlus;a, Procia W aiszawsk:ego i Katarzy, 
ny Warszawskiej, przy końcu r. 1915. Jm W arszawssi 
zachorował na tyfus i zmarł. W 'b eetego  zarządza cię 
na wniosek Iłka Warszawskiago postępowanie, celem 
udowodnienia śmierci a zarazem ogłasza się w ezw a­
nie, aby do daia 11 . 'ipca 1922. r. udzielono Sądowi 
wiadomości o wymieaionvm. Po upływie tego terminu 
i po przeprowadzeniu dowodów jednakowoż nie prę­
dze) jak w 3 miesiące od d ii t ogłoszenia tego zarzą- 
izenia w gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek 

orzeknie ostatecznie o wniosku.
Sąd okręgow/ cywilny, Oddział VII.

Lwów, dnia 11. kwietnia 1922 660
T. IV. 7/21 3- Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zmar egO' Kazimierz Dubie! syn Anny. uro 
lżony w Budziszn dnia 26 lutego 1879%am e >zk:ify 
stałnio w Jaśle, w yjc:h \f w  roku 1909 ń ■ r ■ i- 
od przeszło 10 iat nie dał znaku życia- U--.-

można przy jąć ,  że zaistnieją warunki u s taw o w e g o  do­
m niem an ia  śmierci w myśl § 24 i u ;t  cy w  z a r z ą ­
dza  się tia wniosek Marji Dubielowej postępowanie 
ceiem u z n a n a  wyfoicnionei osnbz za z m a r łą  i mał­
żeńs tw a  jego 7, Marią z W ędryct iow iczów  za ro z w ią ­
zane a z a razem  ogłasza s ię  w ezw an ie  ą ż e b ;  udzielo­
no wiadomości o zaginionym sądowi aibo p. adw. 
Dr- Lipińskiemu w Jaśle, którego ustanawia sie kura- 
torem i obrońcą w ęzła  małżeńsk iego  aż do d n ia  t. 
ku**tnia 1923. P o  dniu p o w y ższy m  Ś ad  na ponow ny 
wniosek orzeknie osta teczn ie  o uznaniu za  zm ar łeg o  
i rozwiązaniu m ałżeństw a-

bąu  okręg ow y  O ddzia ł  IV- 
J a s ło ,  dnia 3 m arca  1922- b<0
T. 90 72/2. M i -h i ł  Wróbel syn  S 'v m o n i  i Maro 

rolnik z Łasków  ki pod Dynowem, od sz ed ł  na w  j. ę 
w sierpniu 1914 r- jakc ż o łn  -rz 10 pp- os ta tn ią  w 
domość przesłał rodzinie w  drodze na front b^i iwy : 
P rzem yśla  ku Sieniawie w sierp.ilu 1914 p o c . . n-. 
wszelki siad za nim zaginął- Sąd okręu-o^ w Sanok , 
w zy w a  każdego k ts b ę  o życiu Michała W ró j la  ini■•.;
■ s kąkolw iek wiadomość, aby  duł o tem  znać Sądow i 
ub kuratorow i nieobecnego adw’- Drowi S ączce w 

Sanoku w  przeciąg  i sześciu miesięcy od dnia o g ło ­
szenia fego wezwaniu- Jeże  i w tym  czasie Sąd _uis 
o t rzym a  żadnej wiadomości o życiu  Michała W i ó b a  
uzna na ponow ny wniosek K aroliny  ze Ś w ie rk ów  
Wróbiowej za zm arłego a jego m a łc e ń s tw o  z nią za­
w a r te  za rozwia/ .ane K uratorem  meooecr.ego i obroń  
cą w ez ł i  m ałżeńsk iego  mianuje się adw- Dra Woj­
ciecha Siączkę w Sanoku-

Sąd okr ę g - w y  OJtiział IV- 
Sanok, dnia 4- maja 1922- 67.0
T- 133/22/3- Zarządzenie  pos tępowania c t e m  

uznania za zmarłego- Petro  Semin yuigo Sen uk ?' ti 
J ako w a  urodzony  w  Z ału rzu  dnia 2i- s tycznia  1871. 
o len io ny  z Zofią (Sofiją) z M ełn y czu k ó w  dnia -.5 
maja 1906 r-, wedie zeznań ś w a d k a  i w n iosko daw czy  
ni Zofji S /n iuk , p o w o ła n y  na wiosnę 19:6 r- do s łu  by 
w oi-kow ej b- sity  zbroicni a n s t r -w ę g - ,  nied.ir o s o b i : 
znaku życia- Wedie pi m i  U: :ęda  gminnego w Z a łu - 
c ;u  z dnia 23 m iia 1922 L- 261 zagini urv P e t - n l S ' -  
n ule pow R any 25 m irca 1915 do sfu  by w o js k o w e j . 
nie dał o sobia żadnej wiadomości.  G ly za te m  można 
arzyi ć, że ra i s t  ie a w arunki u s taw ow ego  domnie- 
nania śra crci w m śl §  24 !. 2 uc i § l  u s taw y  i, 

31. tnarca 1918 Dzpp Nr- 128 i rozp- min- z 3 k w ie ­
tnia 1918 Nr- 154 Dzpp- z a rzą d z a  się na w niosek  Z o­
fii S ih iu k  żony zaginionego, postępowąpie celem uzna 
ula wymienionej osoby za zm arłą ,  a z ar zem ftgtasun , 
się w ezwanie, - 'żeby udziclo -o w iadem ści o z a g in io ­
nym Sądowi, albo p. adw . Drowi W alie row i v/ Kolo- 
my.i- k tó r e g  > u s tanaw ia  się k u ra to re m  zaginio i.-ą 
obrońcą w ę z ła  m ałżeńsk iego . P e t r a  Semina va |go  S i- 
meniuka w zy w a  się, o ile żyje, aby  s taw ił  się przed 
podpisanym Sądem, Inb w  inny sposób dał z n a ;  o o- 
biz Po  dniu 1. s tyczn ia  1923 i- jednakow oż nie w c z e ­
śniej jak w  6 n re s ię c y  od dnia o g ło szen ia  tego e iy- 
ktu w gazecie urzędowej Sąd  na ponAvuv w a psv k 
orzeknie o s ta teczn ie  o uznan u za . m i r ł e g o  i ro żw ią -  
zaniu m ałżeństw a-

Sąd okręg ow y  Oddział IV.
K ołomyja, dnia 31- c z e rw ca  1922- ..643.8
T- 43/22 4 Edykt. Teodor BTyskun syn  M c h a ła  i 

Eufrozyny  u ro d z o n /  2 1 lutego 1381© w P u k ism czad i .  
gc- kat- rolnik, ożeniony r, E u t ro z y n ą  C iapką 22 lu te ­
go 1914 w  Pukieniczdch i lam osta tn io  z..m eszka ły  — 
pow ołany  do służby w 9 pp. a n . i  aus rjackiej z w y ­
buchem wojny św ia to w e j  zaginą ł na froncie besar.,- 
bskini w sierpniu 1916 ranny rzekom o w brzuch Na 
prośbę żony w draża  się postęp iw an ie  ceiem uzn ima 
go za zm arłego  i c ; l ; m  iczw ią zaz ia  m a łże r iu w a  w z y ­
wa ąc każdego k io b y  o nim miał wiadomość a także  
lego sąm ego, aby  d.ił znać o t^m S ądow i lu : obrońcy 
w ę z ła  m ałżeńsk iego  adw- Drowi K iii iowskiemii w 
S try ju  d> szesciu miesięcy o.l d n ;a cg łoszeu ia  e.;o 
e:lvk u w  „G azecie L w ow sk  ej“ - Są i tu te jrzy  ; a p i- 
nowną prośbę dopiero po upływ ie  tego c-rąsu w yda  o- 
ę tateczne orzecz  nie-

Sąd okręgow y O ddzia ł  IV- 
S try j,  dnia 1 czeryyci 1922. 6350'
T- 112/22/4. Edvkt- Iw an Rużyfowicz z W oło-  

siankl syn  M ichała  i A nistaz ji  u rod zon y  w r- 1 8 '5 
gr- kat- rolnik, ożeniony z An ią P - ń : z y s z y n  biorąc u- 
dział w  w  jnie ś w ia to w e i  na froncie w ł o s k m  jako 
żołnierz austr- 9 pp. został c ię ż k o  ra sn y  na w iosnę  
1917 roku a przew ieziony do szo icla .w M m ń S rg u  
miał tam wedG zeznań ?w i a d ; a W asy la  M y . / k o  
umrzeć. Na r ro śb ę  żony w d raża  s i ę  po ;tępo w an ie  c e ­
iem uznania go za zm arłego  i celem ro z w ią z a ń .a  rnai 
żeńsiw a  w zy w ając  każd g >, k to by  m ia ł  ó nim w iado­
mość, a  także jego sairr .g) ,  a o y  dał znać o tem S ą ­
dowi lub obrońcy  w ęz ła  m a łżeń sk ieg o  adw- P ozc ia -  
:<owi w  S try ju  do s ze ść  U mi sięcy cd d n a  o g ło sze ­
nia tego edyk tu  w  „Gazecie iw ow sk ie j“- Sąd tu tejszy  
na ponow ną prośbę dopiero po u p ły w ie  tego czasu 
w y d a  os tateczne orzeczenie-

S ąd  o k rę g o w y  O ddzia ł  IV.
S try j,  dnia 2- czerwca 1922- 6720
T. IV. 142/21 2. Postępowanie celem uznania za 

zmarłego. Józef J t n  Dzidek z  Krosna, syn jó z e /a  i 
Mirji ur. 21 5. 1886 wyfechil na wojnę w sierpniu 1914 
dostał s ę dQ niewoli rosyjskiej skąd osłsitnia o nim 
wiadomość nadeszła na wiosnę 1917, a  od tego czasu 
słuch o nim zaginął.  P rzyjmując domniemanie śmierci 
w myśl §. 24 L. 2. ust. cyw. zarządza się na wniosek 
Walerji D tdek postępowanie celem uznania Józefa J i -  
na 2 im. D :idk  ; z t  zmar ego i małżeństwa je~o z Wa- 
lerją z Ochałkó.v za rozwiązane i ogłasza się w e z w a ­
nie aby uwiadomiono o za-jimonym s ą d  albo kuratora 
j obrońcę węzła małżeńskiego p. Dr. Gabryszewsklego 
w Jaśl • do dnia l .  iutigo 1'23 poczęta Sąd o fzekńe  
o uzn: ni t za zia irłego i rozwiązanie małżetłs4wa.

Sąd okręgowy OdtUiai IV.
] •:> nin 3 . lincii 1922.

_!69 2 lł|. P'stępowanie celem, uzn '-nia 
w iu\v S iw ińsk i,  u rodzone

6737

:n •; >



18.13 w Opaeiu, zanne.sz'-a-ły we Wsóulewy, wyjec Lał 
a  « « m  w  sierpniu li)t4 i :rsiat zostać zabitym na 
tropcie st» b skini w *»i':cu sierpniu lub z pneząt- iar. 
września 1914 u oa tego czasu brak o aim w i - o  mo­
śc i Przygmujtąc domniemanie śmierci w myśl § -4 L. 2 
ust. cyw. zarządza, się n i wniosek postjpow.«-ie cM ui 
Hi^aaia  W ładyław a Sowińskiego aa zmarłego a mał­
żeństwa jego ze Stefanią z Papcioków s.-a rozw iązane  

4 <*g tasza się wezwą uje, aby fi -'iadomiouo o zaginto- 
-nym Sąd <t(»o muratora i obroń ;ę węzi •. m-łżeńsidogo 
;adw. t)r. Gateyszewsld :go w Jaśle do dai > 15 . afc u .-. 
1922 p, esem Sąd orzeknie o wniosku- 

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jislo, dnia 39. czerwca 1922. 67-.‘6
T. 208/20/5. Zarządzenie postępowania celem ą- 

tvnania za zn riłggo . Iwanicn Władyśtaw syn Mticha-t 
i Jó/efy urodzony w Stryju 7/10. 1879 zecer ostatnio 

! zamieszkały przed wojną we Lwy Wis, brał udział w 
wojuis światowej jako żołnierz 19 p p. r. i miar zgi­
nąć w bitwie pod Kraśnikiem. Można zatem przyjąć, 

iiż zajdą warunki ustawowego dwinniemm* śmierci r.o 
myśli §  24 I, 2 u. c. wzgl. ust. z 31/3. 1918 Nr. 1 8 Uz. 
p. p. Wobec t;go na wniosek Antoniny Iwanickiej 
wdraża się postępowanie ceinn uznania w/mieinonej*: 

, ioeoby za zwaTą. Ogłasza się zatem wezwanie aby u- 
’ dzielono wiadomcści o zaginionym. Zaginionego zl ś 
wzywa się aby s ę jawił orzed podpisanym sądem o 

,ile żyje lab w ini»y sposób dał zaać o sobie. Po dniu 
.'1/8. 1931 sąd na ponowny wniosek wyda ostaieczr.e 
orzeczenie

Sąd okręgowy cywTiy O ddzał V I
Lwów, dnia 29. września 19X0: 6775
T. 301/2s. 4 Wdrot.eniir postępowania o tom  l-- 

>znania za zmarłego. F e l Nowicki, urodzony ,7. marca 
,1887 zamieszkały w WołcSyniti powołany ogólną mo­
bilizacją do wojska aust. odszedł na front i oą tego 

'czaru brak o nim w.adcmosci a wedie zeznań świadka 
K itarzyny Kucyk w Pa! o padzie 19:4 był widziany w 
Stanisiaiwowic jako ranny z transporjera konwojowany 

' p^zęz straż tosyfską. Gdy zacnodzi ustawowe dom l t -  
maoie śipj erci tegoż wdraża S ę  na piośb; Michaliny 
Nowickiej postępowanie cilem  uznania za zmarłego. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sądowi lub 

j kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego adwokat wi 
i Dr. Poetyckiemu w Stanisławowie. Fadia Now ck.cgo 
wzywa się  py przed poapissńyiń Sądem jawił s ę ,’ub 
w inny sposól- dał znać o swem życiu Sąd tutejszy nr 

; ponowną prośbę po duiu 30. stycznia 1923 wyda osta- 
toeczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 30. czerwca 1922, 6S21.
T. VI. 278/21/7. Zarządzeń!e postępowania celem  

uzrama za zm rłegu. SJaniMaw Robak., syn J kóba i 
Agn e zki, rolnik z Zawady Usżewskiej, urodzony lS7f 

i w Usrwi, powiat Brzes.o, przydzielony 1914 do li. i.
I strzelców cesarskich> miał zginąć w sienm.ii 1918-. ns 
.froncie włoskim, od tego czasu uir daje znaku życia, 
rGdy zótenf-można przyjąć, l e  zaistnieją wjSaaifkii tiyfr-* 
wowego domniemania śmierci w myśl §  ŁTU't, z 31 3 
1916 Nr. 128 Oz. u p; zarządza się na wniosek Agnie­

sz k i Robarowej postępowanie celem uznania wymie­
nionego za zmarłego, oraz celem uznan a małżeństwa 

!z nim zawartego za rozwiązane a zarazem ogłasza się 
wezwanie ażeby udzielono wiadomości o zaginonym  
sądowi albo p D .  Zygmuntowi Hofmoklcwi adwoka- 

itow' w Krakowie, którego ustanawia się obrońcą w ę­
zła małżeńskiego. Stanisława Robaka wżywa się aby 

.stawił się przed podpisanym sądem lub winny sposób  
idał znać o sonie. Po dniu 15. stycznia 1923 sąd na po- 
.nówn; wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu z 
; zmarłego.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 16 maja 1922. 6840
T. 183/22/5. Wdrożenie postępowania celem u- 

zuania za zmarłego. Stan'staw Mtohif 2 !m. Ni er orło ­
wski, syn Stanisława i Zofji ur. 30/8, 1881 we Lwowie 
ostatnio tamże na Lewanrówce zamieszkały brał udział 
w wojnie jako zołni irz cu;tr. przy 4. p. ułanów i w e­
dle przeprowadzony!h dochodzeń był na wojnie od r. 
1914 a w r. 19 ij| napisał po raz ostatni do wiiiosko- 

• dawczyń! poczera nie było o nim żadnej wiadomości. 
Możną zatem przyjąć iż zajdą warunk’ U3tawcwcg 

Idotnniełnarfia śmierci po myśli § 24 1. 2 wzgl. usi. z 
31/3. i 918 Nr. 128 dzpp. Wobec tego zarządza się n , 
wniosek K tarzyny N^zogłowskiej postępowanie c. Iem 
uznania wymienionej osoby z? zmafcj/;. Zaginionego 
wzywa się aby się jawił orzed pedri ay-u sąciem o 

:ile źy|C lnb w inr.u sposób dał znać o sobie. Po dniu 
10. 'istopada 1922 względnie w 6 miesięcy od dni..

’• ogłoszenia tego zarządzenia w git zecie urzędowej są,i 
łna ponowny wniosę* wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 15. maja 19-2. 6776
T, V. 121/21/4. Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zrr rtego. Józef Ko-yalczuk 'urodzony 1' 
pażdz ernikn 1C86 w Kaczanówce powiał Skałat pp- 

’■ wołany W czasie ogólnej mobiilżacji sił zbrojaych by 
;łej Mcnarehji austr. -  węg. do czynnej służby w j ko- 
' wej przy 15 pp. opuścii w sierpmn 1914 swa e mlcjs- 
ce zamieszkania, do tego czasu nie daje o -obie żad­
nego znaku życia, co stwierdzono zeznaniem żo iy 

'Rozalji Kowalczu^. Wedle zaprzysiężonych ze nan 
uczestników wojny światowej A* chała Kaonścińskic < 

Józefa Indyczewak.ego, którzy powracając z wojny 
do di.mii jesienfą 1919 r. i słysz li w czasie jazdy o 

i ieznanego im z nazwiska kapraia wynika, że Józi. f 
Kowalski dostał się na front- e włoskim do niewoli i 

.tum zmacł. Gdy zat m przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi ustawowego d->mniensam<« śmierci prteto 

Iwfli ta s'e aa prośbę jego żemy Rozalji Kowalczuk po- 
,stępow’ aie oe '.em uztiaaia go za zmarłego £ małż ń 
i iwa za rozwiązane. W /daje si i przeto ogóhte we- 
j  »łic aby udzielone Sądowi lub kurato.owi p. dr. 

jBsbo1 -kienu; adwokatowi w Tarnopolu, k.órego rów­
nocześnie ustanawia się obroń :ą i ęr ła  małżeńskiego 
wiadomość o zaginionym, Józef: Kowalczuka o ijcbv

„OAZFTA .LWQSCSp« ź cfnfet Ił. frcca t*m.
żył, wz w .  się, aby przed niż.j wymieniony u sądem  
•iswti się lub w tony t-posób uwiadomił o życ a .Sąd 
u e szy na Jtenowną prośbę po upły le sżeśc.u m e* 
i; , o:i dnia o o.-zsnia edyktu w Oazećle rozs rz\-  
, e u wniosku

; ą : A -ęg o w y  ©d Iział V.
Tarnopol, d-.ia 12 lipca 1921. 6462
T. V. 8H/22 3. Martin Kotula urod glliy 1875 r 

w Siedliskach powiał Rreszów, syn Kazimierza i Z oij, 
■j ogłoŁeniu raobii za ji p zy zielony do 17 p« im 

a b 'on / krajowej ; a eżał do-załogi twierdz*; Przemyś1: 
po u adku Przemyślą Marcia Ketu a w MsiTU 1915 . 
tiostał się do niewoli rosyjskiej, skąd do ri jziny nr>- 
p sał na. wiosnę 1915 r., poczem ś ad za iiim zaginą .

u’.y zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawo w 
tt rn .iemanie z § 1 u -1. z  81 marca’ 1918 r. L, 12 
Dzt> . wdraża ś i : na prośbę Fraac szki Koui.ot. c 
post powanie celem u/.nania za zmarłego za*1* )  
a ifo a jego małżeństwa za isz w  ązane. Wydaje s 
ccói,;e wezwanie, abj udzielono sądowi Inb adw. d 
Schlag.rowi w Rz szowie którego ustanawia się obroń 
ą zfciązku małżeńskiego w adomości o rtowyż wy- 

unenicnym. M irc na Kctińę wŁywd~^:ę aby przed niżej 
■w ieiiionyra sądem stawił się, lub w mny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dtru 15 grudnia 1922 r. rozstrzygnie o liza ­
ni u za zmarłego.

Sąd okręgowy Oid^iał V.
Kzaśzów, dnia 15 maja 1922, 6652
T, V. 115/ 2/3. Józef Miśk^wicz, urodzoay okol 

1888 r. w Wólce taue^skiej, s^n Franciszka i Agnieszki 
■•) oglosz aiiu mobiiizacji w si rpaiu 1914 r wstąp.: 

do auslr. 90 pułku piech ty i brał udział w wojn.e na 
fjijiicie rosyjskim i zaginął w jesim i 1914 r. Gdy z, - 
tem przyjąć należy, że zachodzi ustawewe d o­
mniemanie z § 1 ust. z Bl jmrej. 1918 Nr, 128 Dzpp. 
wdraża się na prośbę Marji Miśscowicz pos ępow aue 
.ciem uznania za zmarłego z.agis;<?neno a j e g ; mal­
eństwa za rotwiązanr; Wydaje się ogótoe w eza a n c , 

iby udzielono sądowi lub adw. Ur. W achtiowi w Rte- 
sziw ie, k fón go  ustanawia się ooroncą związku mał­
żeńskiego wiadomoici o po wyż wymieniony na. Józefa 
Mi i ko-wir za wzywa się, aby prze.i niżej wyniesionym  
sądem stawił się lab w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. 6ąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
10 grudnia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarteg , 

Sąd okręgowy Oddziai V.
Rzeszów', dnia 14 maja 1922. 6653
T, 43/22/3. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zmarłego i małżeństwa za rozwiązane 
j  drzej Marszałek syn Michała i M łgor. aty uro.izony 
18 i ł  w Żabnicy po-Gat Żywiec tamże za w ie .,2 kiły, 

i0'ą :  udziaż w wojni swialawej jć o żołnierz 89 pp. 
in; 1 austr. dostał s ę do iiuw oli rosyjskiej w k óre 

i' jesieni 1919 miał umrzeć i odtąd o jego życiu nie 
■ia żadnej wiadom ości. Gdy zatem .można j rzyjąć.

zais.nie/ą wa-a:iki idomniemania śmierci ż. ustawy 
z.31 , 11131 ca V918 N,r. 128 Dzup. i z § 112 kc. Z Ą i^fdz.i 
ię na* wnioses: Anieli- Marszalków ej postępowanie Ce  ̂

ięnr U'zna»ia; wyż wymienionego za zmarłego a tnał 
żeństwa w ędzy nim a wnioskodawczym^ S lutego 
1914 zawartego za rozwiązane. Ogłasza się prseto 
wezw nie aby o zaginonym u d iiji.n o  wiadomości : ą- 
dowi iuo dr. Maksymiljaiiowi Scblankowi adwokatowi 
w Wadowicach którego ustanawia się kurat rem sagi- 
nio ego i ob ońcą w ęzła maUeńsk. Jęorzeja Marszał­
ka wzywa się, aby siawir się przed podpisanym są- 
iera łi.b w  inny sposób dał zaać o sobie. Pa sześciu  
m esia ach od dnia ogłoszenia tego ca.zą Lżenia w „G a­
zecie Lwowrkicj ‘ sąd na ponowny w ńosek  y yda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okrę=owy Odaział IV.
Wadowice, dnia 15 ma a 1922. 6485
T. IV. 52/ 2. Zarząu/u 'ie p«stępouania ceietu 

uznana za zmarłego Józef Dziedzic syn Wojciech/) i 
Anny urodzony 1886 w Gięciuie powiał Żywiec robo 
Fnik fabryczny tamże, biorąc u.lzmł w wojnie świato­
wej jaku żołnierz 80 pułku piechoty mj-ał z końcem 
sierpnia 191 i- dosta się do niewól rosyjskiej . odiąd 
o jego życiu niema żadnej wiadomości. Gay zatem 
p ryjąć można że zaistnieją war, nki domniemań'a 
tir. rei z ustawy z 31 marca I 18 N . 123 Dznp. z 3- 
ządza si na wniosek Karoitpy DzibdziC postę 0 - 

wanie ceiem uznania wyż wymieaiÓB.ećjo za cmartog 
Ogła za sie preeto wezwani1. aby o zaginionym udzł - 
łono sądowi wiadomość,. Jósei* Dziedzica wzywa się. 
ab; staw »• się przed podpisan/m  sądem lut; w iu y 
spo ób dał znać o sobie. No sześciu mieś ąc&cb od 
dnia ogło .zenia teg o‘zarządzenia w „Gazec e Lw- ow- 
s:< e f ‘ sąd na ponowny wnie sok wyda ostateczne orze 
czernie.

bąd okręgowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 28 kwietnia 1923. 6475
T. IV. 48/22/2. Zarządzenie i ©stępowania celem 

uznania za zm rłego 1 małżeństwa r? ^ozwiąz-nc 
J iu F gura, syn Franciszka i A, uieszki uredzony 18s0 
v Polance Wielkiej powiat Oświęcim, rolnik tamż 

bio ąe udział jako źełniezz 16 pułku airsb . obrony 
Ic • jowej w wojnie światowej, zaginął 24 listophda 
.91 i  na frcnc e rosyjskim i odHąd niema o jego życiu 
żadnej w adoiności. Guy zatem można przyjęć że /■?.- 
;>iini ;ją w runki dumniemani» ś  uierc' z ustawy z 31 
:narca 1918 r Nr. 128 Dz. u. p. i z § 112 k. c. . za- 

bąąrtza się na wniosek Ann; Figurowej postępowań e 
celem uz..ania wyż wymię bonego ca zmarłego a nisł- 
Zeństwa między nim a wdiośkodawczynią 12 lip ca 
191.5 zawaa ego za rozwiązane. Ogłasza się przeto 
wezwanie, aby o zaginionym u dziel ocu wiadomości 
sądowi lub dr. Makay niKaaowi Scblankowi s^w oka-  
to ,'i w Wadowicach, k tóre/o  ustanawia d ę  kuratorem 
zaginionego i obrońcą węzła małżeńskiego. Jana 
Filuję wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sąiflem lab  w inn; aposóo dał zz*ać o sobie. Vo 
sześ iu miesiącach ad dnia ogłoszenia tego zarzą­
dzenia w „Gazecie Lw-osskiej*' sąd na p o n o w B  
wniosek wydd ostiteczne o zoczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
W?.-!ow!ce# dnia 28 -. wietnia 19>2. 6177

7

T. 823/21)8. W drożenie  po s tępow an ia  «.elem u- 
z-an ia  za z - , a : łe s o .  Iwan Hnatów  syn jakim?, ur. 17 
styczn1®' 1(SS8 w  Reklińcu ostfej/uo f a m ie  ram ies '  ksły 

rał udziai w wojnie jako  żołni-ei-z anst'-. przy 0 p.
. eiile pczea ro w aazo B ycb  d tu b o dzsn  był o sW u io  na 
frocc ie  w łoskim  i o d  s ierpuia  1916 ute daje o sob  e 
ż dnego ś ladu  życia. Można zalern przyjąć, iż znj ą 
yarun tt  u s taw o w eg o  tfomoteman a  sm-iierci po  -myśli 

§  2 i  i. 2 u, a  vnz|-l. ue tswy 7. 31 w c a  1W8 Nr. 
123 dzpp. W o bec  tego  na w td e s ik  N, sci Hnatów za -  
r ądzs  *ię p s ’ę;M w aa cele tu uanania  wyaiieoiencj
0 oi>y za zir.a ą a zwi ązku m li  żeńskiego zawartego 
•.L da u 12 lute-,o 191. między w ^ ic a ło n y m  a wnios- 
kodawcżynlą za rozwiązane, wiadomości o . zagiń>o« 
n,-m należy u d z i e l i ć  sądowi alco adw. Dr. Samueio- 
vv L esso w i we Lwowi: któ ego usfaagwią słj? kuro- 
u ;  m o.az ob 'cńcą w ęz 'a  .na^ż-zńskiego. Zrginknego 
v vwa się, aby s :ę jawił przed podpisanym sądem

i U* : yje :u .i w inny sposób  dał znać o sobie. P o
..siu 1 .  l is to ; a;,a 1922 jednak me prędze j j k w 6

hiiesięcy od  Jn ia  og łoszen ia  :eg*ą zorządaenla  w  g .-
ztc ie  u rzędow ej r ę d  r.a p iiv ny wniosek w y aa  0-
s ta tec zn e  orzeczenie.

Sąd okr g. cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia. 12 ’«*■ 922. C63?

T. 361/21/4. Aleksander Humenny syn Semeni i 
Parask i,  utodzony w Niwrzt 26. marca 1881, rolnik, 
wyjechał w roku 1905 celem zarobkowania do Kanady
1 od tego czasu ślad za nim zaginął. G dy zatem  jiozT-a 
przyjąć, He zaistnieją warunki ustaw ow ego dorturtema- 
nia śmierci w  myśl przepisów par. 24 uc. z a rządca  się 
na wnłosei, Anny Humennej postępował ie celem uzna­
nia  wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem  ogłasza 
się wezwaióe, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądowi albo Dr. Granickiemu w Czortkowie, któ- 
rfato us tanawia się kuratorem  nieobecnego. Aleksandra 
Humennego wzyfwa się, ażeby staw ił  się p rzed  podpi­
sanym  Sądem lub w inny sposób dat znać o sobie. Po 
dniu 18. Hpca 1923 Sąd na ponow ny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd  okręgow y, Odaziat IV.
.Gzortlców dnia 18. ruaia lv22. 6811 1—2
T. V. 1Ó8/2G. S. Michał Zębroń, urodzony 1881 w 

Sieteszy, syn Marcina i Anny, pow ołany  ogólną mobili­
zacją do służby wojskowej w roku 1PI4, pełnił służbę 
w  Jarosławiu, a to w roku 1916 jako sarutei -przy sżpi- 
ta i t , w marcu 1917 pełnił służbę p^zy 40 pułku piechoty 
w izo r ib a rh o ly .  ztąd z 21 marszfcotnp"nrią poszedł na 
front u  tosłd, gdzie pozostaw ał przez i  miesięcy, a na­
stępnie z frontu włoskiego z tą  sauią kom panią oa front 
rimiański, gdzie w listopadzie 1917 zaginął.  Gdy zetem 
przyjąć  natęży, że zachodzi us taw o w e  dom to emanie z 
a 1. ust. z 31. tnarca 1918 L. 128 Dzpip. w draża  się na 
prośbę  Józefa Zętaonia  postępowanie ceiem uz^anua za 
zmarłego zaginionego. W ydaje  się ogólne wezAvarae, 
ab y  udzi s łono; Sadowi '^'asionoośc1 o po w y ż  Wjymienlo- 
- y n . Micuąta. Zębrtmia w z y w a  się, aby, pri.ed ndą?;, 
w y jr ie id o ry r  Sądem stawił się, lu t  w inny spesób 
uwiadomił o sw em  życiu. Sąd tu tejszy  na ponowną 
prośbę  po <kńu 10. stycznia 19© rczstezygńie o  imnatui/ 
za  zmarłego.

Sąd  okręgow y. Oddział V.
Rzeszów, dnia 28. c z e rw ca  1922. 6783

C. 334/22/1. EdykŁ Przeciw. Was:rk'wi Rudejczaikowi 
z  B skowa, którego mieąacc pob>ntir jest nieznane, wa«e- 
skaiym został do Sądu powiatowego w SoJotwinie przez 
Nykołę Pekaruk s. M ich la  i tow. w Bitkowie pozew  
o  zeznanie dokumentu. Na podstawie pozwu wyznaczo­
no audiencję tia dzień 13. wrześaU 1922 godziua 10 ra­
no. Celem strzeżenia praw pczwzuego ustanawia się 
Pana Dra Fnssa adwokata w Sołotwinie kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanego w 'zeczo- 
nej sp a w ie  na jego koszi i niebeznicczeństwo d«pókl 
on wwSądzie się nie zgłosi lut peŁnomocnfica nie zamka- 
ouje.

Sąd powiatowy.
Sofotwina dnia 26. czerwca 1932. 6806
C. 4d7/22. Strooa powodowa Rabin Soeazer z T-er- 

pitóytdd wniósł skargę przeciw strtecfe pozws aej Kaaro- 
lewi Bodekowj o własność i totabułacię. Audiencja do 
ustnej r-oaprawy wyznaczaŁa została na 29. sier-pna 
1922 godz 19 w tym Srdzfe biuro Nr. 2. Ponieważ miej­
sce pobyta strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
p. Dra Klaia adw. w Nowcmsiole kuratorem, który ją 
będż“  ząstępował aa jej koszt i nieberz?»cczeń.dwo do­
tąd, ('opoki ona sama się nie sta’«i i me ustanowi peł­
nomocnika.

Sąd -powiatowy, Oddział I.
Nowesioło dnia 4. lSpca 1923. 6/93
C. I. 223/22. Edykt. P'zecrw Iwanowi Kaypiak, któ­

rego miejsce pobytu jest iiiezaane, wniesionym został 
do Sądu dow-'s  „wego w Mościskach przez maŁ Kata­
rzynę Luczecaao w  Arrnalwi; ki-ej Wcii pozew o uzna­
nie ojcost w a f piacetre alimentów. Na podstawie pozwu , 
wyznaczaną zoskati razprawa na ozien 1. września 1922 
o godr. 9, bmro Nr. 21. Ceiem strzeżenia praw nieobec­
nego ustanawia się p. Dra Kopyśctańsi-egn. aduekata 
w Mościskach kuratorem. Tenże kurator zastępywać 
będzie pteoLecttegr ńa Jego koszt i nJdbezpicczenstwe 
w rz czonej sprawie, dopóki en sa*n »  Sądzi się ste 
zgłosf Tttfj pclnomociEka nte zmniamuje.

Sąd powiatowy, Gldzłał I.
Mośdska, dnia 22. maja 1922. SW t
Prez. 1776 18/22. Prezes sądu apelacyjnego w Kra­

kowie zamianował przewodniczącym Ttyiwnahi Sąrta 
przysięgłych przy sądzie okręgowymi karnym w Kra­
kowie na LV, zwyczainą kadencję;, roj^r-zunaj^cg dę



w
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'dato 4. wreeson 1922 o godzinie 9-toj rano Kierownika! Kapitał rakUwJÓ^ 280.060 Mkp. pefnowplacosy, Czasj 
Sąjfei okręcoweg© karnego Rudolfa Pełza, zaś zastępca- i trwania spółki riieopraeiczany/Zawiadiowcairi spółki są 

SB#.. erecw J to lu ^ ćB a  sędziów Sądu okręgowego: An-łLcon Kamieniecki w Krakowie i Marian Potocki we 
*$S2Mffl9fA Józefa Klisneckiego, Dra. Alfreda Jen-.- brzmieniem ftrm y  podpiszą
- Baosstóskiego, Augusta Torowicza. Dra Hik-j ważnie dwaj zawiać yw-cy kolektywnie. Ogłoszenia ze 

Kazante™* Wawrzeszkiewicza. Włady- streny spółki nastąpłą przez zamieszczenie odnośnego
Swfadrowsfcfego i Józefa.; Podobińskiego 

Sad okręgowy karny.
Kraków, daia 28. czerwca 1922. (>7 • 2
C. VI. SłStS2. Edyk-t. W sporze Zenobri Bo; żony: 

z Jastrzębscy przeciw nieznanemu z j 
mrtjśca jwfeytu Mrtkaemu Srysz o własność połowy Pi uż wpisanej. Do rejestr o » | £  
rpałroBC' dSjfetei whl. 245 gminy Jastrzębiec, astanawiai' 1923. Siedziba firmy Lwów. Br a

konuiniłsats w jiedcem z periodycznych pism wycho­
dzących we Lwowie.

s«J  okręgowy Jaw handle wy, Oddział fV.
Lwów dnia 21. mai ca 1922. 5362
Fłrm. 1B71. Rg. C. IV. 138. Zmiany dotyczące firmy 

wpisano dma 30. września 
mienie firmy: Jasion,

słę tajcatorem p«*zw«neg© adw. Dra Wolframa w Sękato1 kantfc* i skład drzewna budowlanego i solarskiego, o- 
na czas. póki pozwany sam sporu nie obejmfc, R ez^^ T iabrw ęge oraz materiałów budowlanych, spółka z ogr.

I wa 13. ffipca 1922 godz. 830 rano.
Sąd powiatowy. Odóział VI. 

Sokal dcia 26. czerwca ł922. 0794,

SS»&®KS»

> A. '43S&L i i .  Wezwanie dj'eazfcÓ9Ł. których pobyt 
i me jest wtadptay. Stanisław- Lis zmasł dato 3. gradnta 
19ł9 w  Ctewelijjd. Ohio. Gstażaie rozporządzenie zaa- 
Lazkmo. Jłdt.iga Słyptrła, Józef Lis i  Jat LK któiych 
miejsca poMrat Sąd nie zna wzywa się, aby w  przecta- 
gn roku, tłCŁąe od  dnflT dzisiejszego, . głosili się w; tym 
Sądzfc. Po upływie tego czasażresa odbędzie Jtę roz- 

. prawa sya darowa przy rato dziedziców, którzy się 
zgłosili i ustanowionego dła nieobecnych kuratora p.. 
Michała Tobiasza z Kaniny.

Sąd powiatowy. Oddział L 
Limanowa dtrta 21. tnarca 1922. 5627 1—3

t U c 7 T ‘ t i f e i
E. 325/22/4. Dnia 5. września 1922 o gwfe. 9 rano 

biura 38 odfeędzfe się fięy racja połowy realności lwh- 
739 ks. gr. gminy Narajów. Wartość szacunkowa 
37.687 Mkp. Nijnfższa oterta 2S.125 Mkp.

Sąd powiatowy, Oddział L 
Brzeżaęy dnia 10. czerwca 1922. 6813

K U R A T E łA i I
P. 122122. Ogtosaenie pozbawfcwfci ^asfyrw^tawśd 

Uchwalą Sądu powiatowego w BaSgrodaie % 2D. czerw - 
ca 1922 lcx. L. 1B2 prrzbasóoao Erauciszkę P'>ptel czę- 

■ ściowo wiasnowolności zawaeszkeJą w T o b n rie , a to. 
. z powewn nieudolności unrysła. Kwatorew BatMmrśocto 
. Wiktora Popiel w Tyskowte.

Sąd po w iafiowy, Oddział I.
Baligród dnia 20. czerwca 1922. 6812
L. 3f22i4. Edykt. w asyłyoę Bry czka z Nowosiółki 

, kostaikowei pozbawiono częściowo wfarnwi "ołnośc z 
powodu marnotrawstwa. Kurator Wasyl Bryczka z No­
wosiółki kasta. i

Sąd powiatowy, OtSfektł II.
Zaleszczyki dnia 17. czerwca 1922. 6795

AM ORTYZACJE.

i T. 176/22/5. Zarządzenie umorzenia papterdw war­
tościowych. Na wniosek Tbwarzystwa rafeaskowego w 
Bóbrce podejmuje się p o s ło w a n ie  celem umorzenia >- 
znacaanych nfeej papierów wartościowych wraz z odno­
śnymi kuponami, które miały wnioskodawcy zaginąć; 
wzywa się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
podanego niżej terminu przedłożył temu Sądowt; także 
ind Interesowani .noją zgłosić swTgt zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd pa upły­
wie tego ie-mina te papiery wartościowe za umorzone, 
a to: catne pa-pasry wartościowe po iipływie jednego ro­
ku od dnia pfatwiści ostatniego wydanego fcupata. iub 

1 od dnia ptatenśsci samej wterzytelncrśd, jeśli pierwej 
miała być ptazoa; knpeny po upływie jednego roku od 
dnia płatności każdego kuponu, jednakże nie w cześoiei 
jak w rok po piera szem ogłoszeniu tego zaftądzema. 
Oznaczenie papierów wartościowych: 9 akcji akc. Barr- 
inr związkowego we Lwowie opłe KTdąóyct pa ekaztae- 
la Nr. 1376, 7. 8, 9, 1380, 6250, 1. 2 i 6253 po 400 k.

Sąd okręgowy cywśłisy. Oddział VIL 
Lwów data 9. inaja 1922. 6768

L ]
Firm. 27. Rg. C. VI. 39. Wpis firmy spótkowej. 

i Do rejestru wipisano dnia 27. marca 1922. Siedziba spół- 
f ki: Lwów. Brzmienie tirrny: Kompas wscbodm L. Ka- 
i nrienfedci i M. Rotocki. SpóUa z ogr. odpo a. we Lwo­
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Transakcje tawHie.™-*, 
J w szczBgotooścl pośwmfet&Aw® w kupnie i sprzedaży 

: ■w^zeJkidi 'gwarów lap«s®cj3s«iych do wtednogo oferoto 
h»ncUo«eego, hurtowne kupa» i rzcćaż na w«siur ra- 
ctocnek tydrże towarów oraz komisowy hartel w^sel- 
tór  i artykałenn dettoszczonynH do wolnego obrota 
.fa n  »  m-;n. Siosunht prawne spółki: Spółka wpiera Się 
im Kontrakcie zdziałanym we formie akta joczriaincgo 
;z daty Krsików Podgórze 2. stycznia 1922. 1. rop. 26164.

odp. Zmiany: Na wafaer* zgromadzeniu spólników od­
bytem we Lwowie dńia 9 Listopada 1920 not. do I. rep. 
'84702, zaświadcaonem, uchwalono rozwiązanie spółki, 
oraz, tejże likwidację. Likwidatorami ■ spółki wybrano: 
Emanuela t ftgr rwaną- i Lipę Hoi zmana obu we Lwowie, 
kłóczy podpisywać będą fitraę w ten sposób, że pod 
btafRaiŁin firmy z iodaSdem „w likwidacji" położą 
łącznie swoje (xxiVds>.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dmą 6. prześnią 1921. .5359
Ferm. 430. Rg. A. II. 203.. Zmiany dotyczące iiriny 

już wpisaiiej. Do rejestru wpisano dnia 25. marca 1922. 
Siedziba tim y: Lwów. Brzmienie firmy: Bracia Oross- 
kc®< i Ska, Zrnia«y: Spólnik Mafka Zwtliiag zam. Ło­
wicz i Benjamin GrosskJfupf ustąpili. Spółnikami firmy 
są odtąd: 1) Józei Cirasskopt, 2) Juda Łowicz I 3) Meier 
Lłller j  Beri Kcktiolz, kupcy v>;e Lwowie. Do podpisy­
wania firmy uprawnionymi są łącznie dwaj spólnicy, 
a to: albo Józef Grosskopf i Meier Biller. albo. Józef 
Grosstoopf i Beri Płckholz albo Juda Łowicz i Meier 
Bilłcr, lito  Juda Łowicz i Berk Pickholz.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów duła 22. marca 1922. 5356

F.rtn. 419. Kg, C. III. 101. Z many ćotycz :ce f.r- 
my już wp sanej, p o  re,estru wp.sano dnia 26, mar a 
19S2. r. B  zmiei j f  r m y : Expc t- im pert ,  sp ć łk a  z  c g  . 
o:pow . Siedziba f rmv : Lwów. Zmiany na W aisem zgro- 
madzeaiu, odbytem we Lwowie 6. marca 1822. r. a za- 
wlerdzouum notar. do i. rap. 85 95S. uchwalono roz­

wiązani® ł likwidacją spółki. Likwidatorami-ustanowic- 
ao Dra Seweryna Jeno mekiego i ToranSzl Kobie ii aszą 
z k tc .y c h  każdy uprawiuoay jest d> podpisywania fil­
my i k w id ic y  n ij sam oistnie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dn a Śł. marca 19 .2 .' 50 9
F.rm, 498. Rg. C I 356. Zmiany dotycrąre fi.-;: y 

uź n pitaaej. Do rajesztu wpisano dnia 4 kwietnia 
18z2. r. ..'ieoziba f r iay : Lwów. Przedmiot przcosią- 
biorstwa: Kaka, fibryka papie ów cb ?» icz:;y-ęfe — i- ó - 
Ka z Ogr. odpow. Zmiany: Doiycijczasowy cawiaa-oW- 
eit Slantslaw Men towski zo ita ł oJworany — w mi.j- 
s c : jego wybrano zawiadowcą Stau sfawa Blicharskie 
,v< we L., o wie.

S'-d olręgow y jako handtowy, Oddiiai IV.
Lwów, dnia 3. kwietnia 1922. 5091

Fięfn. 47. Rg. A. I. 249. zmiany dotyczące firmy 
Suż wpisanej. Do i eiestra wpisano dnia 19. marca 1922, 
Siedziba, firmy: Lwów. Brzuttoik finhy; Parowa fa­
bryka ealcrów i piernP ów Brandstddter i Ska; po 
niemiecku: Btmrpizuokemyaren und Honigkn menfa-
brśck BrattdistMter et Uomp. Brzmienie firmy odtąd: 
Potstea fabryka czekolady i kakao Branka Braii-dstad- 
ter i Ski; po francusku: Cboccdaterfe Potouaise Bran­
ka BrandstŚdler et Comp. Prokura nadana: Benjami­
nowi Brajrtstddterowi i JonasowI Landauowi wygasła.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dma t8. msuca 1922. 5361

Firm. 501. Rg. C. III. 86. Zmiany dotyczące już wpi­
sanej firmy spótkowej. Lto rejestru wpisano dnia 25. 
maja 1921. Siedz8« firmy: Lwów. Brzimenre firmy: 
„Sewer", wytwórczo-hanalowa Spółka z ogr. odpo w. 
Zmiany: Zawiadowcą spółki przestał być spólnik Fe­
liks Gitnowt Ubysz, gdyż zmarł.

Lwów' dnia 27. kwietnia 1921. 5365
Firm. 448. Rg. A. IM. 1T3. Zmiany dotyczące firmy 

itiż wpisanej. Do rejestru wpisane dmą 25. marca 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Katolicką
spółka drzewna Buczyna T. - Kttmfee i Ska. Zmiany: 
Jawny spólnik Rudolf H.razdUak z cteiem 1. marca 
1922 wystąpił ze spółki, wobec czego wyłącznym wła­
ścicielem firmy jest Taóeirwt Klłmke. firma odtąd Dę- 
dzie brzmieć: Katolicki skład drzewa Buczyna T. 
Kłimkc.

Sąd okręgowy jako haudkwy. Oddział IV.
Lwów dma 22. marca 1922. 5367
Finn. 169. Stów. VI. ,163. Wpis stowurzyszeaiia. Do 

rejestru stow ałiysztń  wjasano dnia 6. marca 1920. 
Siedziba stowarzyszenia: L w w . Brzanienie firmy: „łda- 
larz‘, Iwąrwskś, Związek samoistnych małarzr pokojo­
wych dekrracyjnych, stowarz. zarej. z ograniczoną po- 
ręką. CeA siowarzyszeaia: 1) popieranie zarobkowych
interesów członków przez wspótoe zakup.no wszełkiJi 
narzędzi i surowców, webodzących w zakres przemy­
słu maiar^riego; 2) uzyskanie i uskufecztr-eire dostaw 
pobłiczaydi; 3) tworzenie, żtdcupywanłe i«b dzfcrżr,- 
wienie wajtóJcych przedsiębiorstw malarskich. Czas 
trwan"a: aieofTaiticz»try. Statet z  3. hrtego 192L lldzitó 
wynosi 200 K. Kaskdj cuoriek odpowiaiłą jrwoim udzia­
łem i Óa&zą /e-^akr te ą  lentotą udziału. Ogłoszenia na­
stępują przgż pnz-j b idt w 'fiiafti siowarcyszenia. Za­
rząd składa się z 5 członW y. Człookanil zacządu są: 
Mattrycy Płeck, n.Tektar, Dawid SSfka, zastępca dy­
rektora, Jakóh Scfifedtter, sotcreiarz, nerman Feller )

Gustaw Eir.schenk, wydziałowi, wszyscy' w e.L w ow ie  
Uprawnieni do zastępstwa: Zarząd. J'«ipjs_ firay:
Bmibenie tirmy podpisywać będą wspólnie Dyrektor 
lub jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 5. marca 1920. 5368
Firm. 468. Rg. A. I. 103 Zmiany , dotyczące {inny 

już wpisanej, ©o rejestru wpisano aaia 30. marca 1922. 
Sientóba fórmy: Lwów. Brctaienie firmy: Zakład gazo 
wy nnejskL Zmianę1: Dotychczasowy prokur cm Adiou 
Teodorowicz zma-rL Prota rę udzielono Kazimierzów 
Żardecldemu we Lwowie

Sąd okręgowy jako ha»dk>wy, Oddział IV.
Lwów, dnia 27. marca 1922. 5371
Firm. 226/22. C. I. 92 Zmiany i dodatki odnoszące 

się do wpisanych już w rejestrze Iiaadtowym firm spó­
łek. Do rejestru firm spółkowych wciągnięto co nastę­
puje Siedziba ttriiry: Kraków. Brzmienie firmy: Cegiel­
nia udziałowa w Zietonkact pou tśrakowem. spółka z 
ograniczoaą odł>owiedzi«4nośeią. Wyj reSouiO zawiadow­
ców: Kazimierza Brotootoego, Karola Stadtmiiitera l Di a 
Emila Schmidta. Ustanowiono zawiadowcami: Zygmun­
ta Sajewicza, mfytoęea w Krakowie, ul. Królowej Jad­
wigi 1. T 44 i * azisriewa Chachowskiego, ul. SienWradz- 
iego L 17. Prokurę Jakńba Bettera wykręcono. Dzień 
wipisu: 28, lutego 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 24. lutego 1922. 5424
Firm. 248/22. C. V. 79. Zmiany i dodatki odonszące 

się do v pisanych już w rejestrze handlowym firm spół­
kowych. Do rejestru firm spółkowych wciągnięto co na­
stępuje: Siedziba firmy: Kraków ul. Stolarska !. 15,
Brzmienie firmy: „Tekstylia", spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością. Uchwałą Walnego zgromadzenia z da­
ty Kraków 13 lutego 1922 L. R. 26.469 postanowiono 
zmianę punktu 14 kontraktu spółki z 22. sierpnia 1921 
L. R. 14.998 -oraz rozwiązanie i likwidację spółki Likwi­
datorami ustanowiono: Adolfa /. *era kupca w Krakowie 
pi. Dominikański 1.1 2. Hirscha Edera kapca w Krakowie 
ul. Jasna i. 7. Edwarda Hubiera kupcy w Krakowie al. 
Krakowska 1. 30. Ignacego Habłera kupca w Krakowie 
tri. Krakowska 1. 3t). Mojzcsza Pollera kupca w Krako- 
wie^td. Wrzesiaska L ó. Emaituels Sonuenscfy-ina kupc5, 
w Krakowie tii. Jasna 1. 2. Aleksandra Ritierdianna kup­
ca w Krakowie ul. Straszewskiego 1 29, któ'zy podpi­
sywać będą kolektywnie po czterech firmę spółki w 
ten sposób, że nod brzmieniem firmy z dodatkiem „w 
likwidacji" czterech którychkolwiek likwidatorów pi- 
łoży swe podpisy własnoręcznie. W zywa się wierzy.- 
cieli, aby swe pretensje do spółki zgłosili. Dzień wpi­
su: 3. marca 1922 r

Sąd obręgwwy jako hąndlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 2. marca 1922. 5427

.T A R G I W JC H f DN5S 
W E  f.W O -M E

od 5-15 września 1S22

Teras zjbitoi dla ®ysts®ij® 
aieateł:!nit przedłuloiiy do 

1S. Ilpca Mnfci.
Z głoszen ia  przyjmują Biura Tar­
gów WscSisdniełi we Umowie pl. 
Wystawowy, j ą k e t e ż  zasiepcjp we  
w r z y sU ie h  w ę k sz y c h  m iastach  

P o ls k i .

BIURO SPRZEDAŻY POLSKICH EKSPORTOWYCH 
FIRM JAJCZARSK1CH 

SpóWz elnia ?. odpeuriedzi Tncścią udziałam i, 
w KRAKOWIE, u5. GAP.NC ARSKA 7, 

przeszło z dałem I. lipca 1922. w stan likwidacji 
z. przyczyn^ przew idzianej arb 75 usL 2 ustawy z 

28. X. 1920 Dz ust. Nf. 111.
Przeprow adzenie likw idacji powierzona ezłon* 

k on  d otychczasow ego Zarzadu.
O głaszając o rozw iązaniu pow yższej Spół­

dzielń!, wzyw i  się zarazem wJertyeieH po myśli a r t  
76 ust. 4 powołanej ustawy, aby sw e  roszczenia do 
tej Spółdzielni zg łosili najdalej w tero inie 1 rofcn, 
a to pod tym rygorem , że f o  opływie pow yższego ter- 
miisu pretensji swoł-st będą rnogli doci:odi-ć tyłko 
na nlerozdzielonym  jeszcze  majątku Spółdzto.nl.

|  W yóaw ęu : SPÓŁKA W YDAW NICZA. Reda kit •• ".'.czelny i odjMwiedeialBSB; c łiw liih iT  B o s so w ^ l.
_7 Dmkar/ii Polskiej, pod zarzi^ieiu J. Raczyńskiego. ; 'wuorążczyzua 31.


